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miesiecznie 6 zł 

50 gr
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R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich U
Telefon redakcji 

i ® ,  
w nocy 29-19- 

Tel. adm 32-19. 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca sie.

edaktor naczelny
przyjmuje: od
5-r po południu.

Organ demokratycznej inteligencji

Pierwszy warunek 
sanacji.

(Od naszego korespondent.)
Warszawa, 15 grudnia.

Rząd koalicyiny jest na dobrej 
orodze- gdy szuka pozycji budże­
towych do „obcięcia . W kracza je ­
dnak na drogę zła, gdy gros reduk­
cji buużetowej przeznacza li tylko 
na barki urzędnicze.

Nie chcem y b yć  źle rozumiani: 
redukcja wydatków na administra­
cję przy jej nadmiernym rozroście 
w Polsce jest kwestją nader ży­
wotną. Ale w  tern sęk, aby reduk­
cja ta była życiow o do przeprowa­
dzenia. Obawiamy się, że przy o- 
becnym stanie rzeczy —  nie da się 
to zrealizować.

Rząd positanowM obniżyć pobory 
urzędnicze. Zgoda. Ale rząd — 
w brew  temu, co się dookoła nas 
dzieje —  stabiizuje pensje urzędni­
cze trzy nieustabilizowanym zło­
tym, przy szalejącej drożyznie Czy 
napór drożyzny nie rozsadzi —  jak 
w Austrji — naszego pro wizo rjum 
budżetow ego?

Oto pytanie groźne. Od tej spra­
w y zależy dalsza akcja sanacyjna.

Obawiamy się, że minister skarbu 
nie przemyślał tej sprawy do konca.
Obawiam y się, że rżycfc pójdzie da­
lej cd  tyCh zarządzeń — o ile oczyr 
wiście w  międzyczasie nie nastapl 
opanowanie wahań kursowych z ło ­
tego. SąuizMiiśmy, że po ujawnieniu 
programu skarbowego min. Zdzie- 
chowskiego panika giełdowa bedzle 
opanowana a włoty — ustabilizowa­
ny. Tym czasem  wahania kursowe 
trwają w  dalszym  ciągu. Czemu?

Nie wzięto bowiem Pod uwagę 
ważnej okoliczności: polityki finan­
sowej Banku Polskiego. W  kolach 
finansowych W arszaw y oolhyka la 
w yw ołu je coraz w iększe zdumienie.
Bank Polski jako dostawca walut 
zagranicznych na giełdzie w arszaw ­
skiej, dyktuje kurs dolara. W  ostat­
nich czasach dyktando to wywołu­
je wprost zdumienie Znawcy gieł­
dowi twierdzą, przytaczając obfity 
materjał ilustracyjny, że przedstar 
wiciele Barku Polskiego na giełdzie 
warszawskiej ,,śd£ają“ kurs złote­
go. M ów i się publicznie o tern, że 
Bank Polski podnosi na giełdzie 
kurs dolara, nie mając powabno ku 
temu żadnych realnj ch podstaw.
Laikowi1 trudno (zorientować się w . 
tych zarzutach. Jedno jest pewne. f 
Niezadowolenie z taktyki kurstfWigr Nie mc gliśmy Dowiem odstąpić

SAlilATORiUKy piersiowych
im. Dr. DŁUSKICH —  Zakopane 

zostanie otwarte w ciągu grudnia b. r.
Zgłoszenia do X orzj;< 1 tt.

„ J

Do Czytelników
Lwów, 16 grudnia.

Wydawnictwo naszego pisma 
przeżyło ciężkie dni.

Ogólne przesilenie ekonomiczne, 
w którem pogrążone jest państwo 
nasze Pd szeregu miesięcy i które 
zaciążyło fatalnie nie tylko na 
pierwszorzędnych bankach, ale też 
na wielu instytucjach publicznych, 
nie mogło nie odbić się także na 
wydawnictwach pism codziennych.

Gorączkowej pracy dziennikar­
skiej towarzyszy u nas zawsze nad­
mierny wysiłek finansowy, zwięza- 
ny z olbrzymim kosztem druku i pa­
pieru, de którego w żadnym stosun­
ku nie pozostaje opłata za prenume­
ratę, lub za poszczególne egzempla­
rze. Nie dziw, że przedewszystkiem 
„Kurjer Lwowski", który od swego 
stnienia, tj. od 43 lat prawie zawsze 
wysoko nosił sztandar swej nieza­
leżności, — nie opierając się o żadne 
podwórka ani o koterie, i nie umie­
jąc żadną drogą uboczna zdobywać 
podwaliny — stanął wobec faktu, 
który podkopuje wogóle życie 
współczesne —  wobec ciężkiego 
położenia materialnego.

Ogólne zubożenie społeczeństwa 
naszego, zwłaszcza tych szerokich 
sfer naszej inteligencji, które „Ku­
rjer Lwowski" zalicza do swoich 
Czytelników dało się przeto odczuć 
także naszemu pismu.

Brak rezerw i nadmierny upadek 
wartości złotego, zmusił nas mimo 
dużego wzrostu Czytelników w o- 
statnich miesiącach i mimo widocz­
nego rozwoju pisma do wstrzyma­
n i a ^  t e ł lę i lT

p. Karpińskiego dotarło do wysokich 
sfer rządowych. M ówi się zupełnie 
wyraźnie o tern, że minister Zdzie- 
chowski jest w ysoce  niezadow olo­
ny z kiei ownietwa Barku Polskie­
go. Po stwierdzeniu pńiez minisitra 
z trybuny sejmowej, że bank Polsk" 
przeprowadził szereg transakcji t. 
zw. „reportowych* na szkodę Pan- 
Km —  Uczono w kołach połftycz-

oo haseł naszych sztandarowych

wytycznych programowych, aby 
wydać pismi t na lep niepewnej przy. 
szłośd ideowej, che ciażby kosz.cm 
poprawienia jego podwalin mate­
rialnych.

Zreorganizowawszy w międzycza­
sie administracyjna gospodarkę, po­
dejmujemy na nowo pracę naszą w 
nadzicp, że szerokie koła naszych 
Czytelników potrafią ocenić wysiłek 
tej załogi która wytrwała na po­
kładzie miotanego nieprzychylnemi 
fałami statku aby nie dopuścić do 
jego zagłady, którti byłaby zagiad? 
nietj ikc pism^ jednego — najstar­
szego w Małopołsoe, ale też zagła­
da wolnej i niezależnej myśli demo­
kratycznej w naszej połaci kraju.

Setki listów, jakie nas doszły z 
wyrazami ubolewania od przyjaciół 
naszego pisma, ciepłe, setdeczne 
słowa zachęty i domaganie się 
wskrzeszenia „Kuriera ‘ oraz słowa 
uznania za wysiłki ostatnich miesię­
cy celem postawienia pisma na wy­
sokim poziomie s? nam otuchą w tej 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy.

Mierzymy, że inteligencja demo­
kratyczna przecież zdobędzie się w 
najgorszych nawet czasach na pod­
trzymanie „Kurjera Lwowskiego" i 
jej też powierzamy przyszłe losy 
naszego pisma.

Nie ustaniemy w pracy nad do­
skonaleniem naszych łamów i za­
bezpieczeniem pismu normalnego roz 
woju w te j m yśE że ..KuĄer Lw ów  - 
ski" — to jeden z tych nielicznych 
głosów wolnych, które zabezpiecza- 

jezawodną wolność ogółu.

Wydawnictwo i Redakcja 
„Kurjera Lwowskiego*.

nych, (że p. Karpiński wyciągnie z 
tego korseKwenoje- tembardzaei, że 
nie jest tajemnicą, iż p. Zdziechow- 
ski zażądał w formie kategorycznej 
natychmiastowej likwidacji tych 
transakcji 

C zy  jednak p. Karpiński wyciąg­

nie konsekw encje? Trzeba tego o- 
czekiwać choć niema nadziei, że tak 
się stanie. A wówczas Bank Polski 
by łby  lesizcze przez 4 lata okazany 
na gospodarkę p. Karpińskiego, gdyż 
nominacja jego ha stanowisko pre­
zesa Bartku Polskiego podpisana n?

Piem ^r u Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Spodziewany wzrost wpływów 
lewicy w rzędzie.

(Telei. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 grudnia.

P. Prezydent Rzipłtej 'przyjął w  
d uu dzisiejszym p. óremjeru Skrzyń 
sk eg o , który ge poinform ował o  o- 
statnteh wydarzeniach w  polityce 
wewnętrznej i zagranicznej oraz o 
sytuacji gospodarczej-

W  związku z ta konferencją panu­
je 'przekonanie, że liczyć się należy 
ze wzrostem wpływów lewicy w 
gabinecie przez pewne zmiany per- 
sonalne.

ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1903.
(T^lef cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 grudnia.
Między, 19 a 23 bm. nastąpi zw ol­

n ien i z szeregów  armjii rocznika 
1903 i starszy ah.

Notowania giełdowe.
Dolar w Warszawie na giełdzie u- 

rzędowei 10.50. nieofic,alnie 11.10.
Dolar we Lwcwre nieoficjalnie 

11-25 żądają, 11- -il -Opłacą.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

N. Jork 5.18 i ,3/8, Londyn 25 14 
3/4. Paryż' 18.57%, W iedeń 7307%, 
Praga 15 .3o^ , W łoch y 20.90, Belgia
23.50, Budapeszt 72.60, Soija 3.76 i 
1/8, Hol and ja 293.40, Christjanja
105.50, Kopenhaga j 29 .08. Stock- 
holm 138-85, Hiszpanja 73.45, Buka­
reszt 2.40, Berlin 123.47%, Belgrad 
9.18%. (AW.).,

^OGIEŁDA NOWOJORSKA
Warszawai złoty 10.50, Londyn 

4,8496, P ą .y ż  3,6075, Wiedier 14.06. 
Praga 2.96%, Włoćhij 4.03 i 3/4. Bel- 
g jf 4.53%, Budapeszt 14.06, Szwaj­
caria 19.28, Sof;a 0.7 s Holandia
40.17, Chirisjfiairjia 20.32, Kopenhaga 
24.90, Stockholtni 26.16, Hiszpania
14.17, Bukareszt C.46 i 3/4, Berlin 
23.81, Belgrad 1 77%. (A W .)

5 lat przez Prezydenta Fzpltej. rie 
jest w  innej drodze do obalenia' 

Teraz, ogniu walki, w  codzien­
nej znojne walce o podstawy bytu 
gosnooarczego Polski, okazuje się, 
jak lekkomyś1n'e, jak nicżyciowo 
Poczynalśmy sobie, uchwalając
klasztorny statut Banku Polskiego?

• • •
Akcja sanacyjna rządu z góry ska­

zana iest >ia niepowodzenie, wszel­
kie Wysiłki, aby c-przeć budżet na 
rów nowadze ^Pełzną na mczeni bez 
kardynalnego warunku ustabilizo­
wania złotego. Bolesna, operacja ob ­
cinania budżetu, nie da oczekiwa 
nycih korzyści — leżeli rząd nie u- 
czyirti najpierw wysiłku, ktoi ego w y - 
Pikiem będzie — stabilizacja złote- 
UBo B ez tego nie ruszymy z miejsca,

Wręb.
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słynnej fabryki
poleca w y f ą j la w y  skład

męskie i damskie L w ó w ,  |31. M a r j s c k i  88. t*-mkO

F r o b a  ^ y o i a .
Lwów, 16 grudiniSa.

Pierwszym objawem po.ęguijaoe- 
gp silę. zmaczania państwmw ego na­
szej koaJliicji rządowej —  to poważna 
zai>o\\ iedź ruszenia z martwego 
punktu sprawy wyzszej uczelni u- 
krairiskiej w Polsce. List prof. Sroal- 
Stookiego do miimii&tra St. Grabskie­
go, zawierający powiażmię brzmiącą 
zapowiedź współpracy znakomitego 
grona uczonych ukraińskich z rzą­
dem polskilm w dażewiiu dio U'ruón.0- 
miemiia w Polsce wyższej uczelni u- 
knaiińisikiiej —  to pierwszy Znak od­
prężenia. jakie wnosi do naszych 
stosunków narodowościowych rząd 
Aleksandra Skrzyńskiego.

Czyż trzeba dowodzić, że treść 
pism? prof. Smal-Stockieffo zano- 
wiiaida poważny przełom w  dotych- 
ezasowych stosunkach pomiędzy fu- 
dmiośaią ukraińską a społeczeństwem 
i rządem polskim? Byłoby miiteslu- 
ssane twierdzenie, że społeczeństwo 
polskie przeciwstawiało się dążeniu 
ukioaiińców do wdasmej wyższej u- 
ozeflini w Polsce. Talk nile jest. Ale 
też nie można ukrywać, że szalona, 
nieobliczalna wprost polityka pro- 
wodyrów ukraińskich wobec Pol­
ski, przybierająca chwilami formy i 
ksrrfalty patologiczne, wytwarzały 
w społeczeństwie polskiem zrozu­
miałą w tych warunkach niechęć do 
wszystkich ooczyftsri rządu, zmie­
rzających do realizacji praw ukraiii- 
kich. Rząd maislz nie mógł slię, oczy - 

wlściei kierować temi nastrojam, 
spoladzfcństwa. w swej polityce na 
r o d o w o ś ć a l l e  trzeba być zu­
pełnie pozbaw Somlyim zrozumienia i 
wyczuidla sytuacji., aby ule spo- 
strzbdz, że te Paistrojp społeczen- 
j6wa w dtużym stopniu hiamiowały 
perwne po sunięcia.

Oświadczenie grona poważnych 
profesorów ukraińskich, złożone na 
ręce rządu polskiego, dlatego Jest 
doniosłe, że przyczyni sic mbchy- 
bnie do peWmej przemiany maisfino- 
jÓw — -w ppoleczeństwie poliskiem.

----------XOY

Czy w' ukrairiskiem także? Należa­
łoby  siobiie tego życzyć. Bcw.iem 
baz równiomiiemegc spalania snę po 
obu stopniach — niajstrojów w ro- 
gich, trudno będzie o  aalszą trealfea-  ̂
cję  (Zamiarów rządu, które —  wp- 
dłiuig naszych informacji; — Gęgają 
dość dateko. Wyrazicielem tendencji 
porozumiewawczych ze stromy pol­
skiej jest rząd. Chiocpa w ięc  w  tej 
chwili konkretnie o to-, ozy  te siły 
społeczne, które są w yrazem  zorga- 
nfeowamcij włoSi ludności ukraińskiej, 
odpowiedzą *i,a próby yoirozumiew-’? -  
w cze rządu p-bllskiego takąż dobra 
wloilą ? Konkretnie- Czy oświadcze­
nie profesorów ukraińskich, zdała 
od polityki stojących, pociągnie za 
sobą szersze warstwy społeczeń­
stwa ukraińskiego?

Jeislt rzieiczą jasną, że w  obecnym  
etapie akcji poir< /zu nńewawcz ej,
prowadzonej e obu stiron przez po­
w ażnych m ężów  naiukf, nie może 
być m ow y o  tradtościadli.

Alle gdy rzecz będzie talk dalece 
przygotowana, iż trzeba b .dzie  po­
myśleć o  stałej saeidziibie dla unliwer- 
s-jitie|'.u ukraińskiego rai re-ranite M a-1 
toooteki W schodniej —  ozy żyw ioły 
ukraińskie nie uczynnia z  tego pnzed- 
miioiiu — wralki: i hałasu?

Nam się wydaje, że hu wyraźniej­
sza będzie po stronie ukraińskiej 
chęć do porozumienia, tern prędzej 
będzie można Itozyć na pomyślne 
załatwienie wszystkich postulatów 
ukraińskich pod adresem rządu pol­
skiego. Nic przecież nte wsTcaizuje Pa 
to, aby postulaty miały b y ć  zgłasza­
ne pod adresem Polski, wyłączniie 
przy akompaniamencie bocnb, zama­
chów. hałaisu zagranicznego-

Poparcie w ysiłków  naszego nządu 
.przez społeczeńscwo polskie zależne 
jeslt w dC tej mierze od1 uslosunkowci 
irthai się społeczeństwa ukramskilelgo 
<ło deklaracji uczonych ukraińskich, 
zawierającej —  przyznajemy to chę- 
tnłle —  poważne momenty rozwagi 
i w ytyczne na przyszłość.

Redukcja budżetu warunkiem uzyskania 
pożyczki zagranicznej.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Aresztowanie b. min. i prezesa P. K. 0. 
Huberta Lindego.

Warszawa (Tek w ł).
Sprawa nadużyć w  domenie b. 

m ir. p. Lindego, P. K. O. .SBjUała ma- 
ftefezciie skierowana na drogę sądo­
wych dochodzeń. Maitarfiiail obciąża­
jący  zebrany przez Komisie NajJ 
w yższej Izby Kontroli IFrmsltwia był 
talk przytłaczający, Iż ma polecenie 
prokuratorii. sędzia śledczy do 
spraw szczególniej wagi! nakazał 
ajfeztowamie b- prezes n Lindego. 
W ieść o jego .aireśz!'' ■ , w y w o-
laK w  kołach pa.riamenitiamr.ych d po- 
Btycanych wielkie wrażenie.

’P. LilnidÓ zasrał aresztowany i kon- 
finowany w swem mieszkaniu przy 
ul. Bmz.uz.owej. P Lindego strzeże 
Posterunek policyjny.

Sędzi? śledczv zażąJlaił od p. Lin­
dego złożnia 390 tysięcy zł. kaucji. 
P. Linde nie był w staintle złożyć ta- 
kSdf łraueń i dlatego. sędżŁ śledczy 
za? tasował areistzŁ Obronę jego ob 
jął udwokair dr. SzurleJ,

W  zw iązku z  aferą nadużyć w  P. 
K. O. wyjechała do Lodzi specjalna 
Komisja Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, w  celu Zbadania um owy 
zajwrairtej między odddzM em  łódz­
kim iP. K. O. u p. Baumemi w  spra- 
w ie kupna domu dla P. K. O. Cen o  
kuppa ma w ynosić kilkakrotną war­
tość starej rudery. Chodżi tu o  kil­
kadziesiąt tysięcy dolarów.

KAUCJA FÓL MILJONA ZŁOTYCH
(Telef. od naszego korespondenta.)

Warszawa, f5 grudnia- 
P. Linde pozostaje w  datezym cią­

gu w  dom ow ym  areszcłe. Zażądana 
pr^ete w ładze sąd^ow-c kaucja poł 
mil tona złotych, ma zostać zahipo- 
tekowana na mająitku. rodziny p, U u- 
dego, <a .k> nia sianowiącyim właismiość 
jęgc braba sanatorium lin. Dłuskiego 
w Zakopanem.

Warszawa, 15 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzci u sej­

m owej komisji skarbowo-budżeto­
wej poseł Rjsmarin (Kolo żyd.) w y ­
gi osiił w iększe przemówieniem które 
bardzo trafnie ujmuje istan obecnej 
sytuacji politycznej i gospodarcze,1 
Państwa.

Poseł Roismarin oświadczy'., że 
pierwszym warunkiem poprawy sy­
tuacji jest znaczna redukcja budże­
tu, czego zreszią domagały się rów­
nież zagraniczne sfery finansowe 
przy rokowaniach o  pożyczkę dla 
Polskjl

M ów ca popiera propozycję P P. 
S w  kierunku ograniczenia czasu 
służby wojskowej przy  rów nocze- 
snem przedsięwzięciu kroków , zmie­
rzających d o  zapewnienie obrony 
kraju. Natomiast wniosek P. P  S.. 
aby iprzysItapJono do bezwzględne­
go i bezzwłocznego ściągnięcia po­
datku majątkowego i zaległych po­
datków w wysokości! Ć40 mhjonów 
złotych jest zwyikłą demagogia-

N ieziozutnialem lest milczenie mi­
nisterstwa skarbu na zarzuty pod­
niesione ze strony „W yzw olen ia", 
że w  trzy dni po ustąpieniu p. Grab­
skiego wypłacono urzędn.kom ml- 
nisters twa remuneracje.

M ów ca podnosi dalej niepokojące 
Pogłoski jakoby  um owa za.wańa 
przez miniiisiterstwo skarbu z kon­
cernem iszwedizUim w 'spiawie 
dzierżawy monopolu zapałczanego 
b^-fa niekorzystna, a nawet poszko­
dowała skarb państwa o milion do­
larów'.
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Działalność obecnego preaasa 
Banku Polskiego p. Karpińskiego 
Poseł Rosrnarin oj-creśla jako szko­
dliwą i nieudolną i ona jest .przyczy­
ną złego stanu naszej waluty. Poli­
tyka finansowra P- Karpińskiego do­
prowadziła do oddania milionów do­
larów w ręce wrogów Państwa. 
Zmiana na stanowisku prezesa Ban­
ku Polskiego powinna nastąpić nie­
zwłocznie gdyż inaczej nie uda się 
zamierzona akcja sanacyjna rządu.

Minister skarbu p. Zdziechowski 
w  odpowiedzi na w y w od y  posła 
Rosmarina ośw iadczył, że rząd w 
sw ej akcji redukcji budżetu zd ecy ­
dowany jest pójść dalej i po zredu­
kowaniu buużetu do 1-500 miljonów 
zmniejszy go dalei dn 1.400 miljo- 
nów. W  pi er waszym okresie wznęto 
Pod uwagę memóżność zmiany wielu 
ustaw orazi konieczność fazy  nrzeij 
ściiowej- Interwenc|fa poselska, w 
'tym kierunku będzie przez rząd po­
witaną z uznaniem.

Co do 3anku Pol skiego, to chc, 
qiaż jest on instytucją iprywama mi­
nisterstwo skarbu poczyń, kroki, 
aby polltyitę finansową tej instytucji 
uzgodnić z akcją sanacyjną rządu.

Minister Zdziechowski proponuje 
aby komisja budżetowa w ybrała  
podkomisję złożoną z 3 iposłlów, któ­
rej jest skłonny udzieli? cały mate- 
rjaf doty-cziący umów w sprawie m o­
nopolu zapałczanego. Jest rzecz; 
wykłuczoriu, aliy w  tej sprawie 
skarb państwa poniósł jakiekołwieJ 
straty.

OT-

0 zmianę na stanowisku
prezesa Ranku Polskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 gruidńia.

Koreispomoieta Was.; dowiilaidi-ij ę się 
z w iarygodnego źiródllai, że w  naj- 
blfezy b dniiajch rząd postara się o 
ustąpienie pręzes? Banku Polskiego 
p. Karpińskiego.

Sprawę te kompHcunc to, że pre- 
zos Banku Polskiego, jieisit w ybrany 
przetz Radę Nadzorczą, ii że  nomi­
nacja podpiisama przez Pireizydł-inta 
Kzeazyp« ispohtej 'Oipnewia na1 5 lat. 
Sfery r»ąamv“ę postaraj? się o  ifio, by 
,p. Rreizyident Rzeazypospo&eij zwiró- 
■dił utwiaiĝ  p. Karpińskiemu, żei dziia-

łaJraość jego .nr stanore .iiśku preató^ 
Bamikiu Polisikittgoi uu wdlnia akcję sa­
nacyjna rtządu.

Jako następców p. Karpinsiddgc 
wymieniają pp. Szat skitgo, Stec- 
kowskiego i Michalskiego.

W  sferach rządowyicii zwracają o - 
wnagę na konieczność smiłan rótw 
.nfież ma stoinowiislltiu dyrejitosą? Ban­
ku Polskiego, oraz maczelWka! wy- 
dziiatu dewii,zc>v-iego- T o  ostatmie sfta- 
moiWJslko zajmuje p. Stefan Karjńr- 
ski, bratanek p. phetzśeisaS

-TO OT-

Interwiew „Kprjera Lwowskiego"
z p. Karpińskim.

(relefomem od ..asze go korespondenta).
Warszawa, 15 grudnia- 

Korestpomdeinit „Kuriera Lwowskie­
g o " odbył dziś interwiew z preze­
sem Banku Polskiego p. Karpińskim,
którego zapytał, Me1 jest praw dy w  
porusz: mej na dzisiiejszltlm -poisieidze- 
rtu komisji skarbowio - budżetowej 
spraw će jego usteąlpiDhia z zajmowa­
nego przez niego stanowiska.

P. prezes Karpiński ośw iadczył,

że  nic mu o  tej sprawL ńfe wianfo- 
imo. Josit rae/czą chairakteirysityczmd, 
że :kiedy sytuacja jesit flowaiżna, u- 
m ysły  się eorączkui^ i roizipotcszyna
iśę szukmiie kozła oiiamego. P Katr1
Óiński bjd dziś iprzyjęifjy .pnztz m i' 
niiatra skarbu- który jednak w  0®' 
ozem nie objawił mu swej nfechę-i* 
czy niezadowolenia-
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Pod znakiem czasu.
CZAS PŁACI, CZAS TRACI.

Lwów, 16 grudnia.
W  czasach dewaluacji smumej Pa- 

Tnitjci marki polskiej najlepszym in­
teresem  b y ło  — zaciąganie długu. 
Dostawało się pieniądz o ,.jakiej ta­
kiej”  wartości, a po kilku miesią­
cach płaciło beEwuitościi/wym pa­
pierem. Spadek waluty był ala je ­
dnych niepowetowaną stratą, prze­
ciw której nie umieli sic bronić — 
dla drugich ucieczką przed nędzą i 
bankructwem. W szechw ładny do­
lar, chociaż był absolutnym dykta­
torem w  naszem życiu ekonom icz- 
nem, nie rządził jednak całkowicie 
wisizystkiemi jego dziedzinami.

E>ziś waloryzować w dolarach u- 
czy się nietylko kupiec i przekupka, 
nietyikoi finansista, który prolongu­
je ■dług pod warunkiem przemiano­
wania go  na dolary. Zwyżka dolara 
jest straszakiem dla wszystkich, 
k tórzy mają jakiekolwiek zobowią­
zania. Raty w sklepach tekstylnych 
rosną w  przerażający sposób.

Niedawno zgłosiła, się do redakcji 
naszego pć&ma pewna osoba, która 
chcąc zapłacić w  zakładzie zastaw­
niczym „Mons Pius” procent za za­
stawione kosztowności, dowiedzia­
ła się, że sumka, jaką iza nie otrzy­
mała, nie dochodząca nawet trze­
ciej części wartości przedmiotu i o- 
płacana wysokim i procentami —  zo­
stała zw aloryzow ana w  dolar ach. W  
ten lichwiarski sposób w yzyskuję 
się biedaków, którzy chcąc uzyskać 
parę groszy, zastawiają ostatnie pa­
miątki rodzinne.

M oże ze  stanowiska tDnanso-we- 
go waloryzacja ma, pewne uzasad­
nienie w  dzisiejszy oh niepewnych 
czasach, Ale ze stanowiska pań­
stw ow ego przyznać trzeba, ze lest 
ona całkowitem przekreśleniem za­
ufania do naszej waluty, z takim 
'trudem zdobyw anej i że nie przy czy 
nia się chyba do uzdrowienia nasze­
go  życia gospodarczego.

(m).

Dddhtfc .K irje ra  Lwowskiego' z 17 !2 . 26.

ALLAN SULL1VAN, 4

DUCH BtSYJI.
(Tłum. z ang. H. Machniewicz).

(Ciąg dalszy).
„1 ty s:ę spodziewasz, że ja 

ten straszny czyn wykonam ? “
„Idź, nie bierz tego w ten spo­

sób 1“ W  głosie Jennisona brzmia­
ła obraza, — „teraz zwłaszcza, kie­
dy już wszystko przygotowałem. 
Musimy teraz iść po orangutana. 
Zawarłem z tą bestją przyjaźń, 
zżyliśmy się przez cały zeszły ty­
dzień, a tak go oswoiłem, że żre 
z mojej ręki, ściśle mówiąc on jest 
tern, czem jabym był, gdyby nie 
postęp. Myślę, że i on to wie, Ah 
wiesz co, zabrałem twój rewolwer. 
Ty go i tak nie będziesz potrze­
bował".

Thesigerowi gardło wyschło. 
Dusiła go zmora potwornej sytu­
acji. Jennison zwarjował, to było 
jasne. Jego mania polegała na tern, 
ie  miał idee fixe, że koniecznie 
musi nreć pięć łat Drący, żeby od­
grzebać ij uzasadnić wielką taje­
mnicę dżungli. Fizyczne niedoma­
ganie, któremu ulegał w ostatnich 
czasach wżarło się w sam mózg i 
zniszczyło go. Nie było z tej mat­
ni ucieczki a kiedy się wysilał do 
ostatniego napięcia, by znaleźć ja­
kieś wyjście zaczęło mu świtać, że 
tą jedyną drogą zbawienną może 
być właśnie żądana operacja. 0 -  
kiem badał zmarszczony kark przy­
jaciela i pomyślał, że 'słotnie nowy

B I R I B B H I R R R I 3 B B B B B B  B » B B I  SHff lBB®1 »SMB~ŁHd£»i!

Tylko wypróbowane

wyroby naśladuje się.

tak i „PRAWOZIWĄ FRANCKA", lecz to właśnie ręczy za 
sławę i delikatną wydatną jakość wyrobów ,,Francka“ !

Prosimy przeto uważać dokładnie na miano „Franck“ i znak 
ochronny młynek do kawy, by Łaskawa Pani otrzymała 
także zawsze znaną od 100-stu lat „Prawdziwą Francka“ 

w skrzyneczkach lub rolkach.
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Ponoś...
Humor familijny.

Wiemy, że w dawnej Polsce byl król, ale
Władała klika, familja, rodzina,
Która sie rządów trzymała zuchwale
Ot, tak na przykład ja k  dzisiajgrabszczyna. *

* *
ć  bo los czasem —  i to nie na żany  —
y/ciąż, jak to mówią, z  jednej studni szasta.
Zaledwie odszedł Władysław Uparty
Przyszedł natychmiast Stanisław Scholasta. *

* *
A że obydwaj, oprócz krwi wspólnoty 
Mają do reform humor rozpasany,
Przeto z dnia na dzień inny,:urs ma „ z ło ty “ 
I [z  szkół zostaną wkrótce same zmiany.

Wid.

K&osze i Śniegowce 
T r e t  o r;n

NAJLEPSZY WYRÓB

Główny «kład

Lwów, pl. Marjacfti 11.

SAMOBÓJSTWO 3TUDFNTA.
Wilno. (Teł. wł.). 

(ok. Onegdai w Wilnie pozbaw ił 
się życia wystrzałem  z lew olw en i 
student uniwersytetu w arszawskie­
go Tadeusz Kołodziejski. Przyczyną 
tego  rozpaczliwego kroku by ł brak 
środków  materialnych.

gruczoł może go postawić na no­
gi. Ta straszliwa prostota, ta pier­
wotna szczerość rzeczy, zdumiewa­
ła go i przerażała jednocześnie.

„A jeśli ja tego nie uczynię?" 
zapytał powoli.

Długie palce Jennisona posu­
wały się ku własnemn gardłu. „W  
takim razie będę to musiał uczy 
nić sam".

Na głowie lekarza zjeżyły się 
włosy. „Więc chodźmy!".

To co nastąpiło wydawało się 
Thesigerowi jakby sen potworny 
w którym się poruszał jak zahip­
notyzowany. Po drugiej stronie rze­
ki odszukali orangutana. 01brzym!a 
włochata bestja na widok Jenni­
sona wydała odgłos zadowolenia, 
coś jakby basowe chrząkanie i po­
zwoliła im podejść całkien? blisko. 
Thesiger przeżywał wrażenie nie­
samowitej fantastyczności, gdy liany 
się rozchyliły i ta pół ludzka po­
stać się wynurzyła. Zdawało mu 
się, że ona jest ogniwem łączącem 
ich dwócn z ową groźną tajemni­
cą, która czatowała w tych dzie­
wiczych dżunglach. Dokładnie przed 
nim się rysowała ta olbrzymia po­
stać o ogromnej ostro sklepionej 
czaszce, bezwłosych brwiach, sze­
rokiej klatce piersiowej i długich 
zwisających ramionach. Jennison 
wyciągnął rewolwer, przyłożył do- 
szerokich pleców i wypalił.

Widok tego orangutana ze zła­
manym kręgosłupem był okropny, 
tak przynajmniej twierdził Ihes.gei, 
ale Jennison mu tłumaczył, że nie 
mia3 innego sposobu sprowadzenia 
bestji przez rzekę do obozu. Ich

czarni wioślarzy wszyscy co do 
jednego me chcieli się podjąć tego 
zadania. Tak więc się stało, że 
w kilka minut później olbrzymie 
cielsko leżało bezwładnie na dnie 
łodzi i patrzało czarnemi wściek- 
łemi oczami w górę jakdyby w nich 
nurtowało pytanie: dlaczego ro-
zejm został w tak podły sposób 
złamany?

Lecz Jennison tylko się na­
przód pochylił i położył rękę na 
jego grubej dyszącej krtani. „M ój“ 
rzekł głosem triumfującym „m ój!“. 
Potem patrząc bystro w oczy Tl e- 
sigera „mam twoje słowo honoru, 
że postarasz się rzecz przeprowa­
dzić?".

Trzy godziny później młody 
lekarz chwiejnym krokiem przy­
szedł na brzeg rzeki i zaczął się 
myć. Policzki jego były szare a 
oczy głęboko podkrążone czarnemi 
cieniami, świat cały wydawał mu 
się zmieniony. Jennison leżał w 
swoim namiocie zupełnie przytom 
ny z uśmiechem na bladej twarzy. 
A ćwierć m!li w dół rzeki kroko­
dyle skubały orangutana. Cóż in­
nego mogło jeszcze mieć znaczenie 
skoro rozum Jennisona został oca­
lony? Thesiger na tym fakcie myśl' 
swe skupiał, —  chwytał Się tego 
jako jedynej rzeczy pewnej w tym 
świecie.

W eź młodego człowieka, am­
bitnego i zdolnego, lecz o ogra*- 
niczonem doświadczeniu i przenieś 
go z nowoczesnej kliniki w Liwer- 
poolu do zupełnie dzikiego miej­
sca w dżunglach. Tam mu każ do­
konać operacji ciężkiej, bez niczy­

jej pomocy, dodaj do tego obawę 
o życie pacjenta i o własne bez­
pieczeństwo —  a nabierzesz po­
jęcia o wrażeniach, które przeżył 
w tej chwili Thesiger. W  następ­
nych dniach bardziej niż kiedykol­
wiek czuł tajemniczy wpływ pusz­
czy, która jakby ssała go niewi- 
dzialnemi wargami i starała wchło­
nąć w swą zgubną głębię. Jenni­
son całkiem widocznie nie doś­
wiadczał nic innego prócz uczucia 
wielkiej radosnej wdzięczności. Te­
raz był pewien swoich pięciu lat.

Wioślarze wrócili przy końcu 
tygodnia i obóz tern samem przy­
brał wygląd normalny. Po dal­
szych dziesięciu dniach pacjent 
był 'na nogach i rozkoszował się 
na nowo widokiem lasu. Pod­
czas tego późniejszego okresu od­
krył przeo Thesigerem umysł o 
głębokiej przenikliwości lecz zabar­
wiony tym pokostem ironji. który 
się tak wiele przyczynił do odkry 
cia fenomenalnej wprost wiedzy 
tego człowieka.

„A teraz jak się czujesz?" za­
pytał Thesinger w miesiąc później 
swego towarzysza.

„Nie mogę ci nawet powie­
dzieć jak dobrze, i wiesz co; Ja 
słyszę lepiej. Jestem teraz świa 
dom szmerów, które ciebie wcale 
nie dochodzą".

„Naprzykład?"
Jennison patrzył prze*, rzefce. 

„Coś po drugiej stronie się po­
rusza, czego widzieć nie możemy 
Ty tego nie słyszysz, nie prawdać?*

„Nie, nic nie słyszę".
(C. d. n).
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Sprawa Steigera przed sądem.
Cssterdasiesty siódmy dzień rozprawy.

zewnętrznych nie w ybuchła — za-Lwów, 16 grudnia. 
Trwająca .iuż 10 tydzień monstre- 

rozprawa o zamach z 5 września 
1924 na osobę p. P iezydenta W oj­
ciechowskiego zbliża się ku końco­
wi, którym jak zw ykle, będzie w er­
dykt sędziów przysięgłych i wytrok.

Sensacyjne zeznania Teofila 01- 
szańskieso i przyznanie siśT jego 
przed policją berlińską do popełnie­
nia zamachu, spotkały się z niewia­
rą ze strony prokuratury, która w y ­
chodząc iz założenia,, że przyznanie 
się to magio zostać spow odowane 
przez jakieś uboczne w pływ y, pod­
trzymała akt oskarżenia przeciw 
Steigerowi w całej osnowie.

Rezultatem postępowania dow o­
dow ego zamKuętego w  poniedzia­
łek jest postawienie sędziom pr sy- 
sięgłym trzech następujących Dytań: 

i. Pytanie główne: C zy oskarżony 
Stanisław Steiger wirtien jest, iż 
dnia 5 września 1924 we L.wowie 
w zamiarze pozbawienia życia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Stanisto- 
wa Wojciechowskiego rzucił na nie­
go bombę wzgl. petardą wypełnioną 
materiałem w ybuchow ym  —  która 
iednak wskutek działania przyczyn

Przemówienie końcowe prokuratora.
Dowodem  tego jest sprawa My- 

kytyna, która przywiodła tego fał­
szy w ego  świadka! na ławę oskarżo-

Podprok. Hryniewiecki rozpoczął 
sw e przem ówienie od n a w ija n ia  do 
s łów  Wypowiedzianych w  toku roz­
praw y przez oskarżonego, że  -,na 
prezydenta rzuCą się kwiaty albo 
bombę” i od przedstawienia ciężkie­
g o  losu spotykającego w ybrańca na­
rodu. U roczysty nastrój i entuzjazm 
ludności, jaki zapanował w  dniu 
przyjazdu Dostojnego Gościa, za ­
m ącony został zbrodniczym czynem

O czyn ten oską* żony jest Steiger. 
Proces ten niepotrzebnie wyolbrzy­
miono. Nikt nie oskarża społeczeń­
stwa żydowskiego. N arodowość, re- 
ligja [pochodzenie oskarżonego jest 
trzeczą obojętną dla sądu, w  któi ym 
królow ać winna jedynie sprawied!li- 
wość.

Prokurator oświadcza dalej, że 
nie cilibe apelow ać do uczuć sędziów 
przysięgłych, ale iedynie do  ich ro­
zumu i dla tego operuje faktami a nie 
frazesami Fakta świadczą przeciw 
Steigerowi.

Oskarżyciel przechodzi następnie 
do opisu chwili zamachu i podnosi, 
że  jedynie szczęśliwemu zbiegów , 
okoliczności należy przypisać, że 
bom ba nie wybuchła, że zamach 
żbrodriczy  spełzł na niczem. Śledz­
tw o tylko dlatego erwato tak długo, 
fce ze strony pewnych kół śledztwu 
łemu rzucano kłody pod nogi. I znania tych św ia d k a ®  którzy siły-

Zabicie osławionego Kokosowa,
ostatniego członka bandy Rysia.

Wilno (Tel wł.) 
(ok). Patrolując gminę łyntupską, 

dwóch funkcjonarjuszy P. P. z ko­
mendy w Święcianach, napotkało 
osobnika, który na ich widok po­
czął uciekać w kierunku pobliskie­
go 'asu.

W  trakcie pogoni, gdy głosy 
wzywtfjące do zatrzymania się nie 
odniosły skutku — funkcjonarjusze 
oddali do uciekającego parę strza­
łów, rezultatem których byłe trafie ­
nie uciekającego.

tern przedsięwziął czynność do rze­
czy wistego wykonania zbrodni mor­
derstwa prowadzącą — a jedynie 
wskutek przypadku to nie nastąpiło?

II. pytanie główne: Czy Stanisl. 
Steiger winięn jest iże dnia 5. w rze­
śnia 1924 w e Lw ow ie rzuca ą c na 
Prezydenta Rzeczypospolitej Stani­
sława W ojciechow skiego bombę 
wzgl. petardę wypełnioną materia­
łami wybudhowemi — użył w tym 
celu materiałów wyouchowycli jako 
środków mogą^ch wystawić na 
niebezpieczeństwo własności zdro­
wia i życia innych?

III Todatkowe pytanie. Na w y ­
padek [potwierdzenia pierwszego py- 
[taitia głów nego: Czy Stanisław
Steiger fcim en jest, że czyn, objęty 
pierwszem pytaniem głównem  Po­
pełnił w  sposób zdradziecko-Pod- 
stępny?

W  dniu wczorajszym  rozpoczęły 
sitę wywody końcowe stron. Pierw ­
szy zabrał glos przedstawiciel pro­
kuratury podnok. Hryniewiecki-
którego m ow a wypełniła wczoraj­
szą rozprawę.

nyćh.
W  dużej mierze utrudn.at ;r<$r«leż 

śledztwo antagonizm organow poli­
cyjnych, a to Policji kryminalnej i 
policji politycznej.

Następnie prokurator przechodzi: 
do zeznań poszczególnych świad­
ków  ! podnosi ważność zeznań św. 
Marji Pasternakówny, która twier­
dzi ®że widziała jak Stdiiger rzuci! 
bombę. To samo zegnała Wuktorfa 
Lodlowa. W praw dzie zeznania tych 
dwóch świadków różnią się mieazy 
sobą w wielu szczególne1’ , ale .oczy 
sa największym kłamcą” i dlatego 
trudno żądać dokładnych sprawo­
zdań od świadków, którzy odnieśli 
tylko migawkowe wrażenia w zro­
kowe.

Co do zeznań świadka Stefanii 
Orlickiej, która z balkonu kawiarni' 
„D e la Paix” widziała innego spraw­
cę, to prokurator zeznania ie o d e ­
ślą lako świadomie kłamliwe. R ów - 
nielż za nieprawdziwe uważa p. 
Hryniewiecki zeznania innych śwrad 
ków  odciążających, jak świadka inż. 
Ulama, który zeznał, że słyszał jak 
Kajdan strofował Pasternak ównę 
za niestałość w  zeznaniach uraz z,e-

Przy rewizji zwłok, okazało "ię, 
że zabity jest członkiem niedawno 
zlikwidowanej bandy osławionego 
Rysia, grasującej na terenie W  i- 
leńszczyzny. Zabity Kokosow jest 
ostatnim z bandy, którego policja 
długo poszukiwała. Przy zabitym 
znaleziono także legitymację człon­
kowską Niezależnej Partu Chłop­
skiej, której Kokosow był podobno 
mężem zaufania na trzy gminy.

szeli. że Pąsternakówna mówiła 
..zdaje mi się’".

W końcu prokurator zajmuje się 
zeznaniami Olszańskiego, złozonemi 
w Berlinie. Przyznanie się Olszań­
skiego do popełnienia zamachu ies< 
gołosłowne \ niczem nie poparte. 
Fakta zapodane przez nicigo niezu­
pełnie zgadzają się z ustalonemu’ 
przez rozprawę szczegółami zama­
chu.

Na zakończenie prokura/tor ąpelu- 
je ao przysięgłych, aby nie haczac 
na postronne sądy ; nacisk różnych 
opinji wydali wyrok zgodny z ich 
sumieniem i przyczynili się w  ten

Lwów, 15 grudnia.
Pemtieważ min. Żdziechowski kil- 

kiaikroitme wspominał o potrtecbie o- 
siągniilecta parytetu gospodarczego, 
przeto dla informacji czytelników 
przytaczamy przykład zaczerpnięty 
z pism fachow ych:

PirZez „parytet gospodarczy" ro­
zumie id. m n . Żdiziclchowsfci tató kurs 
złotego, który siłę je,go nap^wczą 
na rytmkiach zagrainiiazinych, gdzie 
pnzyi pełinym kursie była oma w y ż ­
sza, niż na rynku wewnętrznym 
zrówna z  siłą nabywczą] w  kraju.

Ńjąldpiiej objaśnimy to  na nartę- 
pują.cym przykładzie Jeżeli: p^zy 
pełlnej wartości złotego tj. przy kun - 
sic 1 zł. =  1 franlk sż,w. nip. kiilto cze­
kolady kasztów a,to w  Szwajcarii 10 
fr. sizw. tj. 10 zł., a równocześnie k i­
to czekolady tej samej jakości ko­
sztow ałoby w Poiliście n|p, 13 zł., to 
■oznacz,aiłoby to, że zloty w  kraju 
mniej był wart względnie jego siła 
nabywcza w  kraj,u była mniejszą 
niż zagranicą, co zachęcało nasz han­
del do sprowadzania czekolady z 
Szwajcarii, a tern samem do pogar-

Z OPERY.

P. Lipowska jako Minnie 
i występy p. Ady Sari.

Lwów, 16 grudnia.
W operze duże budziło zaintere­

sowanie objęcie tytułowej partji w 
„Dziewczynie z Zachodu" przez p. 
Lipowską, która, prócz korzystnych 
warunków zewnętrznych, niezbęd­
nych u tej postaci scenicznej, po­
siada szlachetnie brzmiący głos na­
dający się dobrze zarówno do ak­
centów dramatycznych jak i wyra­
zu lirycznego. Trafnie pojęta gra 
aktorska, zwłaszcza w drugim ak­
cie, wielce się przyczyniła do a r­
tystycznego zaokrąglenia całości.

Z występów gościnnych, w które 
bieżący sezon operowy dość obfi­
tuje, zaznaczyły się dodatnio wy­
stępy p. Ady Sari, która jako śpie­
waczka koloraturowa, zajmuje dziś 
w świecie artystycznym wybitne 
stanowisko. P. Sari mogła popisy­
wać się tylko w operach, które 
nasz teatr ma w repertuarze bie­
żącym, wskutek czego słyszeliśmy 
rzeozy ograne i dla muzyków mało 
interesujące. Lecz niezależnie od 
tego, musi się przyznać, iż p. Sari 
jako Gilda, Rozyna, Małgorzata, 
Violetta i Lakrae (jej najlepsza 
partja) odniosła duży, zasłużony 
sukces, dz-ęki znakomicie wydosko-

sposób do tryumfu sprawiedliwości,
która w  tym procesie iprzjśfcjfia swą
Golgotę męczeńską.* « •

Imieniem ławy oihiońców żabie- 1 
rze dziś głos dr. Loewenstein, k tó­
rego m owa oczekiw ana jeśt z wie® 
kiem zaciekawieniem przez ogół, a 
zwtoiszcza sfery prawnicze i poli­
tyczne.

W yrok  sipodizlife-w nuty jest w 
aziwalrtćek.

Pfckne włosiste K A P E L U  S ZE  
męskie us rki „BOR: ALINO“ na­
deszły do składn c R U D O L F A  

NEUWELTA. 653

szanto naszego bilar.su handlowego.
Jeżeliby tleraz kurs złotego w  sto­

sunku do paiyteitw złotego upadł o 
np. 30 piroc., to  za to samo kilo cze­
kolady trzeb cl będzie w  Szwaj,. *rj,i 
zapłacić 15 zł., a w ięc .tyle co i w  
Plałsre, w obec czego przy uw zglę­
dniłem u normalnego eto już sirę nie 
opłaci1 sprowadzać czekolady z 
Szwaijoairii1.

Takte w ięc oibnizetnlite kun su w  sto­
sunku do parytetu złotego, które 
sprawi, że siła nabyw cza1 złotego 
będzie ;ra sarna w  kraju i zagranica, 
tt. z,ii,, że za pewną ilość towaru 
itrzeba będzie w  kraju i zagranica 
zapłacić tę samą ilość złotych na­
zyw a p. mitn. ŹozlilechowSki .paryte­
tem gospodarczym “ .

Oznaczę to zarazem, że p- min,. 
Źdiziechowski nto jeisf: zwoteitnikiem 
przyw-ócemto złotego do polnego 
kursu, tj. w  stosunku do  dolara do 
kursu 1 dolar =  5.18 zł., lecz jest 
zwiotanmifcram utirizyimainlja złauego na, 
kursie nfeco niższym, odpowiadają­
cym jego rzeczywistej sile nabyw ­
czej w  kraju.

nalonej sztuce śpiewania i zadziwia­
jącej wprost technice koloraturo­
wej. Grd.

Komunikacja powietrzna Poisk. 
Linji Lotniczej w listopadzie br.

Lwów, 16 grudnia.
Samoloty Polskiej Linji Lotni­

czej w ubiegłym miesiącu kurso­
wały na wszystkich pięciu linjach 
(Warszawa, Kraków, Lwów, Gdańsk 
i Wiedeń), przelatując przestrzeń 
52.280 kilometrów i przewożąc 318 
pasażerów i 3.953 kg. towarów o- 
raz 54‘5 kg. poczty. Nadzwyczaj 
ciężkie warunki atmosferyczne, gę­
ste mgły i częste opady śnieżne 
nie pozwoliły na dokonanie wszyst­
kich podróży, przewidzianych nor­
malnym rozkładem lotów. W cy­
frach zmniejszenie się ruchu wy­
nosi około 40 proc., regularność 
przeciętna zaś 9 5 7  proc. Nieszcz; 
śliwych wypadków nie było.

Rć±ne.
-f- Radiostacja w Watykanie. W

tyoh dniach przybędzie z Niemiec do 
Watykanu wielka radiostacja na- 
dawczo-odbiorcza, która będzie słu­
żyła do bezpośredniego ooro0umic' 
wania się Watykanu z  ośrodkami 
Kośdała kOtobokiego.

Co to jest parytet gospodarczy ?
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Ankieta Teatralna
„3(urjera Cwowskie&o”.

Opinja dr. Zdzisława Żygulskiego.
L w cw , 16 grudnia.

Za najważniejsze przyczyny prze­
silenia, których szukać należy w 
teatrze samym uważam

1. Brak repertuaru oUtf)ftwi)U!aie«:o 
djal dzisiejszych czasów i dzisiejsze! 
oubilczpości.

(Każdy niemal teatr opiera swój 
repertuar na aktualnej literaturze 
dramatycznej, a w  mniejszym tylko 
stopniu czerpie z repent.mru dawniej 
szych epok. W ob ec upadku dzisiej­
szej produkcji dramatycznej u nas i 
zagranica, znalezienie zajmującego 
rejpertuaru jest rzeczą nieztftiifofrrftć 
trudną, tern hardaiej, że skutkiem 
zasadniczych znnian w  stosunkach 
społecznych, politycznych, narodo­
w ościow ych , etycznych i kultural­
nych, K tóre dokonały s ię  w  osta- 
tnnem dziesięcioleciu, tw órczość dra­
matyczna pisarzy pppjraedlmego o- 
kresu stała się  dla nas djziś obcą  i 
obojętną, a z tego samego puwodu 
niewiele tylko dziel izw  wielkiego 
-re-peTi-uaim (klasycznego i romanty­
cznego) może liczyć na pow odze­
nie).

2) Przeżycie sję wielu dotycł czar- 
auiwych form teatralnych, zwłaszcza 
njalfcurajizmu, a brak zdecyuow anego 
lew ego  stylu.

3) Brak (u nas!) twórczych reży­
serów skutkietn czego teatr tonie 
w nudnych ^zablonacłi, lub bawi sle 
w puste eksperymenty.

4l Zbyt wielka ilość teatrów w po 
sizic^egóktych miastach, przy jedno 
czfitsWym braku zróżnicowania ty­
pów teiawu. (Brak dobrych teatrów 
popularnych dla secetnokich mas i kac 
n erałnjych dla wyższej inteligencji)

5)1 Tcentrałizowantie najwybltniei. 
Sc; oh sit aktorskich w Warszawie

(Centralizacja ta, podobnie jak 
W'ele jnnych, przynosi naszemu ży ­
ciu kulturalnemu wuclką szkodę, a 
w y ch odź  na niekorzyść zarówno 
teatrom prowincjonalnym jak i sa- 
n.ym atotoiom).

6) Drożyzna biletów.

U t i i e l  o j r t m  o icz o .
Lwów, 16 g-udnla

Rzecz to w  świecie powsaechna. 
że na pisarza jako takiego inaczej 
patrzymy. tuż na niego samego, ja­
go człow ieka. Na odwrotnej stronie 
zaipuan ycih przez autora kartek w y ­
pisuje życie, co mu się podoba — 
mahijąc czasem rzeczyw isty konter­
fekt w'eiJkiego człow ieka zgoła in­
ny. niiż ten, który zdaje s4e z  dziel 
w yzierać. Niezawsze też poeta-sta- 
rzec godzi się bez zastrzeżeń ą tem, 
co  w  m łodości nakreśl"ła jego  w ła­
sna ręka —  'i zapewne niejeden m ło­
dy tw órca  odw róciłby sSę od sw e- 
gn  późniejszego dzieła, gdyby mu 
dianem b y ło  w  śnie w ieszczym  je 
przeczytać. Starość rujnuje i sizpeci 
często nlętylko ciała, ale i dusze, a 
wewnętrzne przekonania i artysty­
czne wyipowiedzenie się twói cy  nie­
rzadko lozbieżnemi chadzają dro­
gami...

A jednak wielkj ducn, który wśród 
nas opuścił niedawno kręgi żyją­
cych, mógł pow iedzieć o  sob.e, że 
tw órczość jego cała iedno miała o- 
bricze i z jednego była czerpana źró­
dła. Ze Stefanem Żeromskim zszedł 
do grubu nie stanze-c szęśćdizfesię-

7) W adliwa gospodarka, zw ta. 
szcza poszczególnych teatrów miej­
skich (Zbytnia ho^tfość w udziela­
niu biletów gratisowych ludziom, 
których stać na opłacenie wstfępuR

8 ) Zbyt wysokie g a z e  artystów, 
zwłaszcza drugo- i tra adorzędnych

9) Za wieljkie zespoły w poczczet- 
gutnych teatrach dzięki cz^mu siły 
aktorskie nie.zostają należycie w y ­
zyskane.

II. Przyczyny ze sttrony publicz, 
ności.

1) Obniżenie się poziomu kultura l 
nego i Mtelektualnegc i idąca z tern 
w patrzę joiana upodobań.

2)Okó1i^, (epretsja i apaija w spo- 
łecęaeńrtwlę, zwłaszcza w śród inute- 
'igtncji, wyczerpanej wojną, prze­
wrotami. i ciężką walkę o byt mate­
rialny.

(Dzisiejsza publiczność uruiika po- 
ważuniejszej rotzrywtoii umysłowej, 
jest ztiiużiona i wyczerpana, a pra- 
gnie rozryw ek lekkich, nie w ym aga­
jących jć kiiegdkJolwjte-k wysiłku mó­
zgow ego. Dk tego chętnie garnie się 
do teatrzyków, aających lekkie a pi­
kantne rewie i jeszcze chętniej u- 
częszicZi do kuno, które stawia mi­
nimum wytmagań publiczności, a 
dtzliala na nlią w  sposób zupełnie no- 
wtocz 2sny; elementem ruchu, obra­
zow ości, masy. Jest to tedy groźny 
konkurent teatru, choć bynajmniej 
me mało w artościow y, jak chcą 1 
czni, upa zedąemi z góry, przeciwnicy 
kina Teatr zwalczać je może tylko 
na drodze arłystycjarr_j tymi w alo­
rami, którymi c-eena góruje nad e- 
kramem, w ięc żyw ą  postacią ludzką 
i żyw em  słowem . .Przypisywanie 
w",lny niepowodzeń dzisiejszego tea­
tru wyłącznie działami u kina uwa­
żam za jednostronne załatwienie 
sprawy).

3) Ciężkie położenie materialna 
społeczeństw. ,  które zmuszone do 
jak najdalej posuniętej oszczędności, 
ogram-teza siłą rzeczy swe pot.zeby 
kultura tnę ad minimum

cioletni, nie ten, który w  dalekiej 
drodze przez życie pozostaw iw szy 
za tobą ideały m łodości, na zimno 
mierzy, w aży, myśli i oblicza, albo 
■■z sumieniem swojem  obłudne kom­
promisy zawiera* albu w w ygodnej 
przystani artystycznego sybpryty- 
zmu łudzi się marami własnej w y ­
obraźni na rzeczywiisitość świata za ­
m ykane oczy.

Całe żyd 'e Żerom skiego, cały 
iplon świetnego umysłu —  to wyraz 
młodości górnej, lecz chmurnej, m ło­
dości, która niezmordowanie szuka, 
Pi ta, walczy i oskarża, która burzy 
i buduje. B ył młodym do ostatka, bo 
po kraniec dni s w « « h  mie ustawał w  
dążćniu naprzód; b-d młodym, bo 
pozostał do śmierci wierny sw ym  
wierzeniom i ukochaniom, b o  płoną; 
Przez cały ży w ot jako zricz  gorący 
i nie dał sercu zastygnąć, a myślom 
spocząć w  gnuśności dobrobytu i 
dosycie  sław y. Pisał tak, jak my­
ślał — mysiał tak, jak czuł.

Powiedział Żeromsk] w  jednej z 
ostatnich, swych now el: „Ja śmierci 
nienawidzę!”  B ył też żywem  jej za­
przeczeniem, protestem przeciw 
strupieszałości. rozkładowi, martwo­
cie. Kochał wszystko, co  jest ży ­
ciem, myślą, ruahern, nawet niepo­
kojem, bólem i bezow ocnem  zmaga 
niem —  byle nie śmierdą. „Czu-

Z pow yższego wynika, że upadek 
teatru jest ściśle zwiaizany z  kryzy­
sem literalnym i materjahiym, który 
pnzebywa obecnie nasze społeczeń­
stw o i zwolna tyłku mjoże przemi­
nąć. Na złag idzenie jego mogą do­
datnio w płynąć: redukcje teatrów 
i zbędnych sił aktorskich, obniżenie 
cen biletów, ożyw iony i do potrzeb 
chwili dostosow any repertuar, więk 
-ze  zróżnicowanie tvpów  teatrów, 
decentralizacja sił aktorskich i reży­
serskich.

Dr. Zdzjfsław Żygulskl.

STYPENDJA DLA INSTRUKTO­
RÓW SPORTOWYCH W  SOW- 

DEPJI.
Pogr. sow„ w  grudniu 

(p.) Rada komisarzy* ludowych S. 
S. S R. przylzmała 5fl całkowitych 
stypendj'- państwowych dla w ybit­
nych instrukterów sportow ych, u- 
częsz czających do lenmgrodzkiego 
instytutu wychowania fizycznego. 
StyPendja te są przeznaczone na 
wyjazd zagranicę celem dalszego 
kształcenia się w  tym kierunku.

Od Administracji.
Ze względu na przerwę, jaka 
nastąpiła w wydawnictwie 
„Kurjera Lwowskiego* oznaj­
miamy uprzejmie, że z kwot 
zapłaconych na grudzień nad­
wyżkę zbonifikujemy naszym 
Prenumeratorom w styczniu, 
Wyrażamy nadzieję, że przer­
wa spowodowana nieprzewi- 
dzianemi warunkami nie po­
wstrzyma naszych abonen­
tów od uiszczenia zaległych 
prenumerat, o co uprzejmie 

prosimy.

NADESŁANE.

OKULISTA
dPa L eon G  r  u d e  P j ordynują 

przy ul. Romanowlcza 7. 2384 
od godziny 12-1, 3 —  5.

I. Zjazd nauczycieli szkół specjalnych.
Warszawa, 15 gnania,

Sekcja Szkolnictwa Specjalnego 
Związku Polsl lego Naiujcizyr e-lstwa 
Szkół Powszechnych łącznik z Pań-1 
stw ow ym  Instytutem Pedlagogiiki' 
Specjalnej organizuje w  dniu 19. 20 
i 21 bm. w  W arszawie I-szy Polski 
Zjazd Nauczyci^. Szkół S oc ja l­
nych. Zadaniem Zjazdu jesit dążenie 
do  zespolenia pracy w  dżiedlziitiue 
szkolnictwa specjalnego w  ueJu roz­
woju zarówno zagadlrtiień organiiza- 
cyi:niych tego szkolnictwa jak i me­
tod nauciZIamia i wychowartk Dla
o.uągnięc.ia Tego, niezbędne jessi na- 
wjązantie łączności prtZodaw&z^ st- 
kieim z nauczycielami czynnymi w 
tiej dziedzinie oraz z  ooohaimi pra- 
ciiiącetmi <na polu naukowtani : siaolę- 
czmepi.

Zjaaa obejinuiie 4 dzieuziny szkol­
nictwa specjalnego: dlZLaf szkolai- 
nictwia głuchon.cmych, ociemnia­
łych, up śledzonych moralnie i upo­
śledzonych umysłowo. Prace Zja 
zd!u będą polegały ma refenatach i 
koruunCjkatach w  połączenfli- z  diy

w a j!’' — w ołał lalko ży w e  sumienie 
narodu, jako bunt przeciw  temu, co 
P odłe , plugawe, niskie i ospałe, gdy 
om roczyła oczy  społeczeństwa mgła 
mewo#; sie jąc zgniły zaduch sob- 
kostwa — i gdy je siońce wolności 

ślepiło. W zrok  skierował nie w  
bezkresy poetyckiego marzenia, ale 
w  naród, w  jego duszę i ciało, w  je­
go przyszłość; usta m ówiły w  twarz 
prawdę — czasem gorzką, aż o- 
krutną.

I w tedy artysta ustępować miej- 
‘ ca obyw atelow i, któremu spać nie 
dawały rany Polski — w  niewoli 
przez zaborców, diziś przez nas sa­
mych zadane. I ka]ż.dy utwór uisa- 
rza-patrjoty wił sie męką w  znak 
zapytania, palił się gorączlrą myśli, 
pragnienia i tęsknoty. I dlatego nie 
było w nich tego monumentalnego 
spokoju, jaki daje rów now aga po­
ję ć  pogodzenie się z losern i uniiar 
artystyczny. Nie.jest to pieśń skoń­
czona, zbiór cyzelowanych w  for­
mie arcydzieł słowa, któromi delek- 
uje się w sPokoju fihsterski sma­
kosz literatury. Tó żagiew  płonąca, 
w  wir społeczności polskiej rzucona, 
którą może w.oher w przyszłość po­
niesie i nowym  Pokoleniom każe 
szukać w  sobie odpou iedzi ma bole­
sną zagadkę.

Ale nie było w  Żeromskim nic :

skustiami, oraz na zWrjdtzainiiu odpo- 
wtediMcli szkół i zakładów.

UczefitnSkiamł Zjaizdi maga być z 
pruwetm głosu w  towesiijaich ongaini- 
zacyjraych w szyscy  członkowie Se- 
kji SziKoliniictwai Specjalnego.

Członkowie Sekcji oraz. czynni 
nauczyciiiele Szkół Specjallin,ych oiei 
naffeżąc.y dc sekcijii nie oipłacaija 
v"kładki na koszty Zjazdu, która w  
w ysokość1 5 zł. obowiązuje pozioisia- 
łydh uczestników Zjazdu1. Zapiisy na 
członlkóyt Zjazdu nałeży -nadsyła j 
pod adteśeim Instytutu Pedagogiki 
Spec.iailriftj, W arszawa, pt. Trzech 
K rzyży 4-6.

NADESŁANE.
Akuszer i lakarz chorób kobiecych
Dr. Edgar Zw illing

powrócił i ordynuje obecnie 
ul. K r a s z e w s k ie g o  1. I. p.

od 3—5-eJ Tel. 49-36. 775

próżnego deklam ałora, głodnego za­
szczytów  i chw ały Nie dostrzegł­
byś w  nim tej pychy, jaka najwięk­
szych poniża. Nie w idywano go na 
trybunach, nie święcono jego jubi­
leuszów, nie składano mu objat ze 
złoia  i w aw rzynów , -nie wieszano 
portretów w  klubach literackich, ani 
zdobiono wydań dzji-eł wizerunkami, 
a rysy  wielKiegc autora ‘ zapewne 
wielu jeszcze  są dziś -nieznane. Nie 
starali się, an; dbał o to twórca „Lu­
dzi bezdomnych*. A czy  pamiętacie 
oapov -ieaź Żerom sM ego na zaszczyt 
najw yższy —  wręczoną mu magro- 
dę państwową za  „W iatr od m o­
rza*3 Pow iedział, że czuje się 
szczęśliwy, Iż właśnie to dzieło, 
które go  tyle pracy kosztowało, z y ­
skało uznanie rządu polskiego. Że 
nie mógł sw ych zamierzeń przepro- 
wadztić w  całości ze względu na 
stan zdrowlila, ale ma nadzieję, iż 
młodzi (phsairze izirobią to lepiej od 
niego . Czyż m oże skromniej mó- 
hńć pisarz uwieńazottijy?

Tem więkoza jego  chwała w  pa­
mięci narodu, który odda wielkiemu 
ooecie o w ieczyście gorejącem  ser­
cu i nięzłoniiiej -duszy .po -śmierci to, 
na co  zasłużył.

Michalina Hausnerowa. 
 oo-------
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Przyszłość Europy.
Sensacyjne horoskopy niemieckiego astrologa.

Lwów, 16 grudnia'.
{oz.) Pó Mirie de Theibas pojawił 

się znowu człowiek, Rfary twilelidzi 
z cala stanowczością, że może naj­
dokładniej przepowiedzieć przy­
szłość Europy ii zamfęszkutących ją 
narodów. Jest msm znalny skądinąd 
astrolog niemiecki. A. M. Gr.mm, 
kióry w  swoim nowem dziele pfe 
„Przyszłość Eui opy“ przedstawiła 
przyszłą kartę dzifcijów do roku 1975 
opierając się ma- ■rzekomo bardzo do 
kNdinych astrologicznych ohlicze- 
maitfh. Zaciekawiła w  tych przepo­
wiedniach niezwykła ścisłość i do­
kładność podawanych dlat i s-zcizego- 
łów, które w .razie niespełnienia się 
zaszkodzą astrologii jako nauce. 

Przepowiednie Grimma są przewa­
żnie bardzo pesymistyczne i przewi­
dują w  ciągu najbliższych 50 lat ęlą-v 
głe katastrofy, rewolucje i wojny. 
Najważniiajszem zdarzeniem zaś bli- 
skiąi przyszłości ma być wedle 
Grimma przewrót polityczny we 
wszystkich krajach Europy> lecz nie 
droga nagłego przewrotu, allle droga 
stopniowej ewolucji oraz utrata sa- 
modteieiliniości państw niektórych, 
Giieikaiwyim nad wyraz jrblsit hormskop 
Niielmilec.

Niemcy staną się najpotęzr.ieiszem 
mocarstwem emropejskiein. Rok bie­
żący to cisza przed1 burza- Już 1926 
zalczmńe się rewolucją pod hasłem 
bolszew ickiego przewrotu która 
pnzieoiąignlte się kit kilka domHwego 
przewinatu w  :r. 1929 nie zmieniają 
ccgo jednak form y rządu. W  1933 
rozpoczyna1 sit, era roz­
woju. W  infifi zaczyna się okres pię- 
clilctnici wojny 1967— 1972. W resz­
cie w  1975 now y przewrót i zmiana 
formy rządu.

Francja zostanie a.ż do 1938 w 
stadium przesilenia a po tym roku 
•maistapi nadzwyczajny rozkwit kul­
tury i twórczości. W  1968 powsta­
nie mowie zrzeszenie polityczne „No­
wi socjaliści" którzy rozpoczną erę 
z gackie j jedności’ narodów coś w  ro­
dzaju Stanów Z^dlnPicizonycih Furo- 
py (Pan Europę hir. Katdrgta-Cou- 
dcmhove?) trwająca do 1971 roku w

,Którym rozpocznie się przewrót mo­
narchisty czny i upadek W ielkiego 
świadczy takt. że uiekltórtel rodzaje 
Narodu. Dopiero w .r . 1975 powsta- 
,riile uow a lecz znacznie zmni^iszoina 
Francja. (Pobożna życzenie każdego 
Niemca...)

V»" Rosji przewiduje Griimm prze­
wrót monarchistyczny i wprowa­
dzenie caratu, który nie utrzyma się 
długo...

Anglja będzie zagrożoną powa- 
żmem powstaniem w Koionjacn i po
roku 1975 grozi jej'prawdopodobnie 
już w nastęipnem stuleciu olbrzymia 
katastrofa...

W  podobm ^m nlej w ięcej - sposób 
przedstawia się przyszła kairta dzie­
jów  Austrji, która utraci samodziel­
ność i1 połączy się po krwawych 
wojniach i w-ewnieJrznych p rz e w o - 
taich z Niemcami,-. (Pobożne życzenie 
Wsizeehmemców) oraz Włoch, Bel- 
gji i Holandii. Łotwa, Rumunja i Por- 
tugalja znikną z karty Europy a 
Szwajcarii grozi straszna kabalstiro ■ 
ta. WidoiKi nie uaijrepsize, w  każdym 
razie . ci którzy-dożyją Hych czasów 
sprawdzić będą moglli c z y  u-zeilcomo 
naukowe przepowiednie nreimieckie- 
go aistrolioga n,i-zęctzywiis,tó.( .s.ię czy 
nie. A więc czekajmy.;.

Kurjer literacki.

Od wydawnictwa.
Cena pojedynczego numeru 
„Kurjera Lwowskiego' wynosi 

z dniem dzisiejszym

20 gr.
Prenumerata miesięczna

4 zł. 50 gr. 
z dostawą do domu 
lub pocztą w Polsce ‘4 zł. 80 gr 

za granicą 6 „ 50 „

Do podwyżki tej nieznacznej 
zmuszają nas względy wyda­
wnicze i drożyźniane.

xaox-

Tajemnice trucizn i jadów.
Czy człowiek działa trująco?

Bluszcz. .Wspomnieniem po 
śmiertnem o zgasłym wielkim twór­
cy „Chłopów" rozpoczyna się 50-ty 
numer „Blus :czu \ najpoczytniejsze­
go pisma kobiecego w Polsce. St. 
Jasoiska porusza aktualne i palące 
sagaanienia pracy kobiet w urzę­
dach państwowych. N Samotyho- 
wa zabiera głos w polemice, wy­
wołanej artykułem Z. Zawiszanki. 
H. Boguszewska drukuje bardzo 
ładną impresję z podróży do Char- 
mettes.

W  1 terackim dziale widzimy pię­
kny wiersz Z Wojnarowskiej p. t. 
„Epitafjum*, Z. Rogowskiego fan­
tastyczną .Bajkę o Alladynowym 
piarścieniu", ciekawą nowelę W  
Rymkiewicza „Zdrada', H. Skarb-

kewny opowieść obyczajową p t. 
„Pan w futrze" i wiele innych cie­
kawych i pięknych rzeczy.

Dział praktyczny wabi oko bo­
gactwem prawdziwie artystycznych 
wzorów robót, najnowszych modeli 
toaletowych i t. d,

„Nr. 50 Wiadomości Literackich* 
zawiera wspomnienie Ant. Storna
0 Reymoncie, korespondencję So- 
bieniewsf iego o nowej ks iąźce 
Shawa, artykuł Duhamel* „O  eklek­
tyzmie', notatkę o nieznanych 
1, stach Puszkina. „Conradiana", no­
tatki, recenzję z „3 salw' St. Na- 
pierskiego, sprawozdanie teatralne 
An. Słonimskiego, przegląd prasy
1 t. d “

-x x -

Lwów, 16 grudnia.
(c) W spółczesna wiedza przyro­

dnicza tłumaczy nam wiele cieka­
w ych zjawisk z życia roślin i zw ie­
rząt z dziedziny przystosowania się 
do warunków bytu lecz ni-c- wyją-, 
śmiia wiicilu ciekawych faktów z za­
kresu celowości poszczególne ch na­
rządów 1 urządzeń danego organ,it- 
zrnu. Tearja przy czy now ość’ niie 
wyjaśnia' w  jaikii sposób tworzą 
kwiaty urządżeirfre dHa psizczól lub 
gdzie leży gereza urządzeń i pow­
stawanie narządów, które obojętne 
ula naszego organizmu dzii-a-tają w 
wysokim stapnńu trująco na imm-Z' 
Klasycznym przykładem na pow yż­
sze fakty są jady zwifcnzęca. Bada­
nie ich utrudnia -ta olkollilozmiość. że 
jadowito-ść ich jest Względna, 1 zmie­
nia Hi!ę zależnie od wysi kości dawki
i. orgiaiifeimi, ma który dKiala.. 1 tak 
milaktóre jady w  małych i,łosetach 
maj? zastosowanie lecznicze. Jad 
zawarty w  żądłach pszczół diz oMt 
korzystnie na reumatyzm. Jald w ę ­
żo w y  podobno leczy ópUIepsję, tę­
żec i trąd. Jak swoistem i indywi­
dualnie różnern jest dziMamfe jadów

motyli nile reagują na kwas pruski 
ra,k wiadomo jedną z najsiiilnilejs,zych 
trucizn. W  jadach w ężow ych  w y ­
kryto ferment rowpuszcz .tjący biał­
ko i stwierdzono, że jad zabójczo 
dzLaraaaoy na fimią zwierzęta — słu­
ży  danemu w ężow i jako sok tra­
wienny a w ięc beiziwgiędniic do ży ­
cia potrzebny...

A cz łow iek? Wydziiębny niektóre 
jalk oprenalina lub kwasy żółciowe
mają róiwinież właismośol trutiące znaj 
dują się jedn/ak w  danym organi,- 
zmie niejako za-mkniiętc i1 pile docho­
dzą na zewnątrz. I dliartiago człowiek 
nie jest istotą trującą — (może je­
dnak zatruć komuś życite). Niewia­
dom o też i wiedza .przyrodnicza 
ntm tego nie tłumaczy czy  Jsfnlrenió 
i  sltosoy anitei jadów  jeisit urządzeniem 
ctTowen. czy  też pi zypadk-rwe.m 
wyrtilkłam z budowy aiitatoimfcznej 
narządów produkujących jady...

Wśród ksiązeka
(Ernest Łuniński: „Echa wczorajsze", Warszawa 1925, 

nakł. „Domu Książki Polskiej").

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Pahstwa.

Lwów, 10 ^rudnia.
■ Jednym z wybitnych przejawów 

cizy m oże .przyczyn —  pauperyzacji 
życia duchowego Plotski1 w yzw olo­
nej jest ogólni?, zatrata zdolności 
widzenia: szeroki :>,goł społeczeń­
stwa niie .chce, uzy mię potraf ii’, kw a­
lifikować zjawisk i czynów  skła­
dających się na jego żyaile. Smutny 
ten sifcam znajduje sw e odźw iercie- 
dleniie; w  literaturze i vV publicysty­
ce, z których częściej w ydobyw ają 
się podsizyie duchem piiirtykmanr.. -cli 
ciziy partyjnych itlteresów pienia nio- 
ralizatorckie, aniżeli belzstronnie 
szczery i bezsprzęcznlit słuszny 
gios uczciwej krytyki.

Tum skwapliwiej zanotioiwiać nale­
ży  g łos taki pd'en, w  postaci1 zbiorą 
ar(ty|kułów h-pomnieuszych prac pu- 
bliicy.sfycznydh znanego historj k ; i 
publicysty Ernesta Lumińskiego P- t. 
,.Fcha Wcziorajsze“.

Jest to bow iem  dzilęio, którego 
intencje i wiall'0ay zasługują ma cal- 
kiicm szcizególmte wyróżnienie. Autor 
postanowił sobie promieniem pra­
wdy -rozprószyć c.iiemihośc.i, osłania­
jące powloką nHeimal nf^pizejrz-aną 
świat naszych błędów i waa naro­
dowych, przedsięwzięcia zaś sw ego 
dokonał w  sposób niezwykle trafny. 
WiaZytdjąc się w  fen -cykl myśl? i u-

wag w yjść niiefcicdy nie m ożem y ze 
zdumienia, że składa się na nie sze- 
reg oderwanych artykułów, pisa 
mych w  gorączkowej atmosferze 
pracy dziielnnikairsidej, w  różnym 
uzaistie i w  rozmaitych dziennikach: 
wszystko tak harm-aiiiljnie wiąże się 
ze sobą tak jedno z drugiego w yp ły ­
wa, że raczej sktonnibyśmy byli 
przypuścić, ze mamy do czynienia z 
pracą jednolitą, głęboko jako całość 
przemyślaną i niemniej głęboko od­
czutą

Ł unińsk i w  artykułach swych zaj­
muję się najważniejsŁ-emi problema 
mi naszego życia państwoweeo i 
społecznego, zagadnieniem i r-owią- 
zik”  puibtenego., cizia obywajteliskifej, 
karności narodowej, zadań prasy f 
krytyk- literackiej, stosunku robo­
tników do idteklgenęl: i iiitnemi.
P.rzez wszys-tlkie te myśli1 przebija 
szczeń i serdeczna troska o 'popra­
wię istniejącego stam tzeczy który 
w  mim znajcu.ie sędziego, surowego i 
bcasltranmeigc.

'Ksliążoe ży czy ć  nailesy taiknajwię- 
kstzlelgi/ prrwodtzifaiiia. W artość wta- 
ściivrą uzyska ona kiedyś w  ręku 
historyka, jako niezwykle w artościo­
w y  przyczynek ao dziejów współ- 
czę-snycn.

Dr. W . L
-XJ>X-

Schroniska nocne w Leningradzie.
Moskwa, w  grudniiu-

(c) M iędzy  godziną szósta a dwu­
nastą w  nocy zaludniają się liczne 
schroniska nocne tysiącami bę^óo- 
mnych włóczęgów. Obdarte posta­
cie Ludzkite w  łachmanach — Gorki, 
jowskłe typy „na dnje“  ż.yci a —  zło­
dzieje i- bandyci, szukający schro­
nienia — falanga żebraków i prze­
kupni ulicznych srainowia głów ny 
kb-tuynigent mieszkańców.

Przed wlejściem do schroniska kon­
troluje. się, dokumenty osobłstt „g o ­
ści" Ł po Z adow ąla .ący tm  rezultacie, 
wydaje sie bilety wstępu. Każdy o- 
trzymuje nasteipnie szafkę, w  której 
deponuję sw oje „skarrhy", a buty i 
ubranie oddaje się zarządowi w 
przechowanie.

Czasem przewiną się pracz to 
schronisko nędzy ludzie dobrzę u- 
brarti. Są to złodzieje, kwalifikowa­
ni niejako, która:y poszukują wispó,- 
pracowrailków do swoich W3'praw  
-nlocnych.

A kiedy moc zapadnie, zjjawia się 
kontropm z i"«pekitoreftn na ezer, 
która bo odebraniu kart wstępu —

wyrzuca tych, którzy niie mieli czem 
wstępu opłacić. Czasem błyśi ie nóż 
przy te-j sposobności, lecz inspeiKtor 
sohrunliiska zna psychologję swoich 
starych byw alców  i  umie łagodzić 
wzburzione uainiętnoścl.

A o  świcie rozlew a się fala zbro­
dni i występku po ulicach Lenimgro- 
du — mfeśżUtańcy schroniska opusz­
czają leże i id? szukać now ych  m o­
żliwości żyaia i przeżycie dnia aż 
no zapadnięcia zmroku.

1001-a DEFRAUDACJA.

Łuck. (Teł. wł.). 
(p) Komisja rewizyjna rrzy  RadzU 

gminnej w  Gzarukpwiie, pow . łuc­
kiego, p r zę pr o w aazaj ąc rewizja 
ksiąg i kasy, w ykryła  brak 6.800 zł 
Jak się okazało w  toku d och od zen i 
sum^ tę przywłaszczył sobie wójl 
gminy Maksimowicz, który ma nań' 
oel wódek we wsi Nieśwież. W ido­
cznie pieniądze- te potrzebne byiY 
mu w  celach handlowych.
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(Telefonem od nasze 
Warszawa, 15 grudnia.

W  dniu dzisiejszym szef sztabu 
generalnego gen. Stanisław iialler 
pożegna! się ze swoimi współpraco­
wnikami. opuszczając zaniowane do­
tąd stanowisko.

Decyzja co  do mianowania następ­
cy zapadnie w  dniu .jutrzejszym po 
konferencji min. gen. Żeligowskiego 
z marsz. Piłsudskim. Proponowany 
jest generał Sosnkowski, który do­
rad ni'e dał jeszcze odpowiedzi 'ub 
gen. Piskor, b y ły  szef odki®' opera-

Lw ów, 16 grudnia.
W  Stanisławowie a resztowano o- 

negdaj niejakiego Roberta Zaple- 
tala, kapitana czeskiego sztabu ge­
neralnego, rzekomo w  czynnej służ­
bie pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rosji sowieckiej.

W drożone śledztwo Ujawniło, że 
aresztow any rzeczyw iście tzajmo- 
wat się szmegostwem , a terenem 
jego działalności by ł W ołyń.

W  r. 1924 policja polityczna 
wpadła na trop szajki szpiegowskiej 
w  Polsce, śledztwo jeanak w ów czas 
w drożone nie dało pomyślnego re­
zultatu, bowiem  w łaściw y agent .ja ­
kiś Zaiplatił zdołał zbiec.

Obecnie poliaja w  pierwszej chwi­
li była  w  biędnem mniemaniu, że 
ma właśnie tego agenta w  ręku, 
gdyż tak ego  zaw ód jakoteż i na­
zw isko zaaw ały się być den tyczne • 

O kazało się jednak- że  tamten był 
staiszy i nazwisko jego brzmiało 
rzeczyw iście /aDiatil, podczas gtfc 
ten, mężczyzna ok o ło  30-letni, ukra - 
wa się tylko pod tein nazwiskiem i 
nazyw a się w łaściw ie Pospis®il fal- 
se Prokop.

Pospisz.il został osadzony w  w ię­
zieniu sądu kaniego w  Stanisławo­
w ie i tam zeznał, ża stacją odbior­
czą wiadomości szpiegowskich jest 
konsulat czeski we Lwowie i że 
władze sow ieckie honorow ały Cze­
chów  za dostarczanie materjatiu 
szpiegow skiego koncesjami handlo­
wemu na terenie Rosii sowieckiej. 
S ledzrw o rozszerzono. Jednak ża ­
den z  uzyskanych śładlów nie wska­
zyw a ł kierunki podanego pnzęu, a- 
resztow anego 

Konsul czeski' w e Lw ow ie P- Sti- 
lliP, zawiadomiony o  całej sprawie 
zaalarmował w ładze centralne w  
W arszawie i w ładze Iwowske do-

go korespondenta). icy jnego sztabu gen. w  czasie kam­
panii bolszewickiej w  r. 1920.

 oo------
ZMIANY PERSONALNE W  ARMJI.

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawra. 15 grudnia.

W  najbliższych dniach nastąpi no­
minacja gen. Osińskiego na stanowi­
sko komendanta warszawskiego o- 
kręgu korpusu. Pozatem nastąpić 
mają zmiany na stanowiskach ko­
mendantów miast W arszawa. Lw ów  
i Przemyśl.

magając się natychmiastowego żbar 
dania sprawy, przyczem  podał, że 
ów  Pospiszil jest niebezpiecznym o- 
szustem, poszukiwanym od 3 lat 
.przez władze czesko-slow ackie.

m * *■

W  związku z tą sprawą otr ym a- 
liśmy z Konsulatu czeskosłow ackie- 
■go następujące pismu:

„W e wczorajszym  numerze „Ilu­
strow anego Kurjera KrakowSktego" 
Nr. 345 .pojawił się artykuł pod  tytu­
łem „Konsulat cze sk  w e Lwowiie 
centralą szpiegowska na rzecz S o ­
w ietów ’" W  danym wypadku chodzi 
o Franciszka Posplkziila recte Vrati- 
slava Prokopa, którego konsulat tu­
tejszy poszukuje już od  2 rmeśjęcy 
pr-zez D yrekcję Policji w e Lw ow ie 
W ym ieniony sita wól się w tut- urzę­
dzie dnia 29 lipca br. z,prośbą o w y ­
danie paszportu do C zechosłow acji, 
udając ffcńca wojennego powracają­
cego  z niewoli rosyjskiej :z obozu 
robót przym usowych w  Ufie. Konsu­
lat w ystaw ił mu legitym ację z  w aż­
nością na 3 dai do prawa powrotu 
do Czechosłow acji f .zakupił mu bilet 
kolejow y 'do Law ocznego. Nazwany 
oszust ścigany jest przez władze p o ­
licyjne czecnosłow nęk '? r" l  różne 
przestępstwa popełnione w, C zecho­
słowacji, Równidż na terytorium 
Rzpltej Polskiej dopuścił się w ym ie­
niony szeregu karjyigodnydh czy­
nów, naciągając obyw ateli czecho­
słowackich na Wołynflu na w iększe 
k w oty  piehężne Z  p ow yższego  w y ­
nika, że wiadomości „Kunjera Kra­
kow skiego" polegają nń mylnych in­
formacjach.

Paryż, 15. 12. (PAT.) Komfeja fi- 
namsioWa Izby deputolwianyeih po 
wysłucihanTiU' 'spirawoiziaalniia Louche- 
ra, ipottiwierdZiła pomiowimie wlozoraj- 
mzC głlosoiw aniito, żądając aby mmliis- 
ter finansów pirzcdstlawi jej now e' 
propozycje za,rów,o w sipra/wile po­
datków jak i kasy' amortyzacyjnej, 

iParyż, 15.12.(PAT.) Louchlelr, wy­
ciągając konscKwencie z dwuKrot- 
■rw —  iw m a qen na * msm

SENSACYJNE PLOTKI W AR­
SZAWSKIE.

(Telef. od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 grudnia- 

Wiazoraijsz 4  warszawska prasa 
ipartaniPa doniosita o- rzekomym wy- 
jezdzie p. Romana Dmowskiego do 
Sulejówka, dla widzem a się z Mar­
szałkiem Piłsudskim.

Jak sic obectnie okazuje, cała ta 
wiadomość jest zmyślona „od a do 
zet“. W  Sulejówku, kwiaiterzęi Marsz. 
iPiasudsikitego., nile Ligłolszónioi żadnej 
w izyty  ze strony przeiwódców ua- 
rodiwieo aernok racji1.

ENDECJA PRZECIW UŁOŻENIU 
ZGODNEGO WSPÓŁŻYCIA POL­

SKO-UKRAIŃSKIEGO
(Telef od naszego korespon lenta.)

Warszawa, 15 gnuiumia.
W  sprawie rokowań o uniwersy­

tet ukraiński, wielką trudność stano­
wi stanowisko narodowej demokra­
cji. Zachodzi .obawa, że sta.mowisii o 
Lego sliromnliKjtwa' może utrudnić dloj- 
śdile do porozumuamiu w  tej spraiwie.

* Zjazd nauczycieli szkół specjal­
nych odbędzie się w  W arszawie 19. 
20 i 21 bm Zorganizowano .przy tej 
okazji w ystaw ę pom ocy naukowych 
z prac dzieci każdego działu se [kol­
nięty a specjalnego

WYPRAW A P. MŁYNARSKIEGO 
PO ANGIEISKA POŻYCZKĘ.

(Telef od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 grud. ha. 

Karespowdenk W asz dowiaduje się 
że wiceprezes Banku Pol. p. Mły­
narski udał się do Londynu, W  sfe« 
raeh rządow ych utrzymuj;, ż© misja 
p. Miłynla iśktego ipoilęgać ma na ro­
kowaniach o pożyczkę pod zastaw 
monopolu spirytusowego.

 M   .
W W Ó Z SKÓR DO SOW . ROSjł.

Pogr. sow., w  grudniu, 
(p) Donoszą z  M oskw y, lże komi­

sariat dla handlu S. S. S. R  poczynił 
Wielkie zamówienia skór w  Estonji 
i Litwie- Zam ówen? te mają być w y ­
konane do kwietnia 1926 r. P ierw ­
szy transport z iabr^ki w  Szawłach 
przybył do M oskw y 28 listopada.

nego głosowania na komisji finanso­
wej Iżby deputowanych. w ystoso­
wał do Bh-andr .piiismo, ze zgłosze- 
nim dymisji. B  itanidi odbył komferenr 
ajj:j iz isein, Dour.icrem. Na1 jultro go- 
dzito  10 raulo zaipioiwied.Jiauie gest 
poK.iedzcim Rady rnilnljlsitrów.

Paryż, 15. 12. (FAT.) Zdaje się, że 
Briand pc wierzy tekę finansów 
Dourierewi.

SPRAWA MOSSULU ZAŁATWIO­
NA NA KORZYŚĆ ANGLJI.

jenewa, 15. 12. (PAT.) Szwajcar­
ska AgUncia Tellegiratilczma, donos1! : 
Kwiestję Mossulu należy obldartię u- 
wiaiżiać za zalan Wiioną na1 taoinzyiśc An- 
gf.jii. Oficjalna decyzja Raidiy Ligi1 Na­
rodów  podiama bodzie ido w iadom o­
ści! w e środę.

ZAGADKOWY TRUP.
Wilno. (Tel. wł.).

(ok.) W  row ie przydrożnymi o 5 
kim. od’ W ilejki znaleziono trupa 
nieznanego m ężczyzny z dwiem a ra­
nami postrzełowetni g łow y . Istniej© 
przypuszczenie, że zostało dokonane 
morderstwo na tle polStycznem. W  
kieszeń1 zabitego znaleziono prze­
szło 50 zł. w  gotów ce i srebrny z e ­
g a rek _____________________

SAMOBÓJSTWO PRZY UL. JA­
NOWSKIEJ.
Lwów, 16 grudnia.

W  Konopacka, właściClileSIka reolu 
ności przy uh Janntwsldej 77, napala 
się w  ceiach samobójczych jaJdeiś 
siihue trującej mikstary.

Śmierć nastąpiła natychmiast. Po­
wiodłem rozpaczliwego kroki, były 
prawdopodobnie niesnaski rodzinne. 
Zarwaiaomiona o wypadku poMcja 
wdlrażyła śledztw c . Nu m k Lee wy • 
ruszyły komisja sądowo lekarska.

Gospodarka świetlna
traktuje oświetlenie jako czynnik ekononr..czny i zwalcza błędne mniemanie o 
świetle elektryc nym jako luksusie, wymaga raczej ocl każdego, aby wyzyskał 

racjonalnie wszelkie właściwość, światła tak gospodarcze, jak i kulturalne.
Nasze ogłoszenia będą poruszały sprawy dotyczące tej dziełziny. 1

POLSKA ŻARÓWKA O S R A M u
■r  y

Szef sztabu generalnego gen. Stanisław 
Haller ustąpił.

Kandydatury następców: gen. Sosnkowskiego . gen. Piskora.

Reorganizacja policji na wzór
żandarmerji austrjackiej.

Tajemnicza afera szpiegowska.

Warszawa. (Tel. wł.) 
Policja państwowa ma zostać 

zreorganizowana na w zór żandar­
merii austrjackiej. Podlegać ma ona 
władzom bezpieczeństwa pod w zglę­
dem w yszkolenia, dyscypliny, iza- 

ratrżenia f odipowiedzialności kar­
nej, a władzom  aómiuiśtracyjnyim 
pod względem wwkonywania służ­
by. Zrealizowanie tego projektu po­
zwoli na zmniejszenie policji o 30 
procent i ustanowienie w  miejsce 
okręg, komendanta policji jednego

majora z kilku oficerami in­
spekcyjnymi. W  miastach, które 
rządzą się w łasnym  statutem, mili­
cja miejska podlegać ma magjstra- 
owi. Przełożoną władzą będzie na­

czelnik bezpieczeństw a w  w o je ­
wództwie. D yrekcje policji w misr- 
siach izostaną zniesione. Zmianie nie 
ulegnie organizacja Policji politycz­
nej Autorem projektu 'reorganizacji 
policji jest naczelnik wydziału b ez­
pieczeństwa w ojew ództw a p om oi- 
'skiego inż. Kotek.

* O T -

Przesilenie na stanowisku
min. skarbu we Francji.

*



8 „KURJER LW OW SKI", czwartek 17 grudnia 1525.

K K G N I K A .
KALENDARZYK-

Uzis: rzym.-kat. Such. Łazarza bis­
kupa gr at. Sofonija. — Jutro: rzym.-kat. 
Ocze *vane NMP. ir.kat. Warwary.

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR w i e l k i .
Środa „TannhSuser" Wznowienie- 

Występ Marcelego Sowilskiego Ceny 
zr i:pie

Czwartek „Wilki". Ceny zniżone.
• -«i«*-----

TEATR NOWOŚCI.
Środa .Panienka z magazynu" Pre­

miera. Ceny zniżone.
Czwartek „Marietta". Ceny zniżone.

Kino „Wanda Od 15. listopada Cyrk 
Marka w 12-u aktach w dwóch serjach.

■ 00— ——
Od dziś Kino Chimera: PAT PATĄ- 

CHON jako kelner i dedektj w.
 BO------

—  Teatr Wielki- W  środę w ieczo ­
rem —  początek w yjątkow o o g. 7 
— Wspaniała opera romantyczna R. 
Wagnera „Tamnhauser", w  w yboro­
w ej obsadzie wszystkich partyj, z 
p. Sowilsikim, Platówną, Green-Ska- 
zow ą, PoPowiczówną, Kwiatkow­
skim, Ostrowskim, Schiitzem, C yga­
nikiem, Jeleńskim i Martinimi — pod 
kierownictwem  muzycznoin p. Zuny 
i reżyserią p. Łowczyńskięigo.

—  Dzisiejsze przedstaw!cnie 
„Tannhausęra” w Teatrze Wielkim 
rhzpojznile się wyjątkowo o  godz. 
siódmej.

—  Teatr Nowości. W e  środę 
w ieczorem  premierą pnzewesołcj, 
doskonałej lekkiej komedii Petera i 
Palka „Panienka z  magazynu" 
(,.Pouche“) z pp.: Rasińskh. Skrzy- 
dh/wska, Kwiatkowskim, Brzeskim,, 
Fertnerem, Milskami i in. pod  umie­
jętną i pom ysłow ą reżyserią p. 
K wiatkow skygo.

 oo------
— Wystawa Aleksandra Ausrusty- 

nowicza. Dowiadujem y się ze sfer 
artystycznych, że  w  salonach I o w  
Przyjaciół Sztuk Pięknych1 w  gma­
chu Muzeum przem ysłow ego w y ­
stawia obe'cnie większą ilość prac p. 
Aleksander Augustynowicz. W ysta ­
w a ta wzbudza duż,e zainteresowa­
nie ponieważ znany ten w y jątkow o 
popohrny w e Lwowiie antysta ni,e 
-yystawiał już szereg lat w e L w o­
wie oddzielony znalzu wojną, a na­
stępnie podróżami od sw ego 'rodzin­
nego miasta, do którego jednak iak 
każdy praw y lwowianin Iżlywi stały 
sentyment. Wystawa ohecua zbie­
giem okoliczności łączy się z 35-tą 
rocznicą, gdy ten siewny dziś 
i Znakomity malarz, p ierw szy raz 
wziiął udział portretem literata B eł­
zy w  w ystaw ie lw ow skiego Tow . 
Przyjaciół Sztuk Pięknych.

—  Połączenie telefoniczne Lwów- 
Nowy I osin. Z dniem 1 bm. wpro­
wadziła poczta relację telefoniczną 
między L w ow em  a czechosłow acką 
m iejscowością N ow y Loisiin. Onfeta 
za 3-min.utową zw yk łą  rozm ow ę w 
tej relacji w ynosi 4 zł., za pilną roz­
m owę 12 zł.

M óu,ią , ze.?*.
niektóre rzeczy są we 

Lwowie droższe, niż gdzieindziej.

np. tramwaf jest droższy n S groszy niż 
w Warszawie. W  Warszawie za 15 groszy  
objechać można całe miasto Lwów trzy 
razy mniejszy ma taksą 20 groszy, na ko­
lej 25  groszy. Dziś piąć groszy dziennie 
w budżecie nądzarza miejskiego wiele zna- 
czy, gdyż robi to miesięcznit 1 zł. 50  gro­
szy na jedną tylko osobę Dlutego leż n o ­
sze tramwaje przeważnie są puste i będzie 
jeszcze gorzej, skoro urzędnikom będą co 
miesiąc urywać pobory. Obniżenie cen bi­
letów tramwajowych je st  konieczne —  wię­
kszy obrót z  mniejszemi cenami 1to w su­
mie większy obrót miesięczny. Tramwaj, 
jeśli mą spełniać misję szybkiej i taniej, 
demoki aivcznej lokom ocji musi być lani. 
A będzie to ideą dla mieszkańców i na 
pewno wzmoże frekwencję.

Warto więc naa tern się zastanowić!
rrr.

— Z kroniki żałobnej. Z Narola pi­
szą nam: Przed! kilku dniami zmarł 
w  szpitalu pow szechnym  w e L w o ­
w ie po dłuższej ciężkiej niem ocy le­
karz tutejszy dr. Leon Sochaski w  
56 roku życia- Zmarły, który tu od 
25 lat, by ł w  swoim zawodzie czyn­
nym. zażyw ał z powodu prawości 
charakteru, szerokiej w iedzy lekar­
skiej, niestrudzonej gorliwości i 
szlachetnej uczynności powszechne­
g o  powaiżaina To też śmierć jego 
w yw oła ła  w  Narolu ‘ii! całej okolicy 
głęboki żal i serdeczne współczucie 
dla licznej, osieroconej rodżiny. 
Cześć jego pamięci] St.

— f  rranciszek Słowikowski, zna­
ny kompozytor b. kapelmistrz opery 
lw ow skiej i Ptolcsor Konserwato- 
pum zmarł w e Lw owie w  79 roku 
żyda.

— Z Polskiego Muzeum Szkolne­
go we Lwowie. Czytelnia i praco­
wnia naukowa Polskiego Muzeum 
Szkolnego w e Lw ow ie (ul. Go ste wą­
skiego 4, II. p.) otwarta jest obecnie 
dla badaczy naukowych, profeso­
rów  i nauczycieh szkół średnich i 
powszechnych oraz m łodzieży szkół 
w yższych  i Studfum Pedagogiczne­
go w  soboty i środy od 5 do 7 poP1- 
oraz w  niedziele od 11 do 1 pop.

— Posiedzenie Rady miejskiej
odbędzie się w!e czw artek  17 bm.
0 godz. 7 w iecz. Na porządku dzień 
nym : Nabycie 'Części parceli grunt, 
t- zw . Krusznik (2 uchw.). Spr. r. dr. 
Sokal. Nabycie pasu gruntu na regu­
lację ul. Ponińskiego. Spr. p. r, Ho- 
warth. Sprawa dodatku świąteczne­
go dla funkojonarjuszów gminy. Spr. 
p. r- Fęlsztyn. Sprawa nabycia 
gruntu w  Kulparkowie. Sprawa 
dzierżawy kantyny na targow icy 
słom y i siana ha Gabrjelówce. 
Zmiana części regulaminu obrad 
Rady miejskiej.

—  Znaczki stemplowe wartości
1 zł. w ycofane będą 20 bm.

—  Walne Zgromadzenie członków 
Tow- Pomocy Naukowej odbędzie 
się w niedzielę dnia 20 bm. o godz. 
10 rano w  bursie im. Tadeusza Koś­
ciuszki, ul. Dwernickiego 1. 1.

~ 1 ' c.----------TOT

Nspad rabunkowy pod Lwowem.

Co się stało w mieście?

Lwów, 16 grudnia.
Dnia 14 b. m. o  gouziiire 19 doko­

nano na porach kuiparkowskich na­
padu rabunkowego z  bnonią w  rę­
ku.

Tadeusz PoHauer zam ieszkały 
Przy uil. Pomiń^kięgo I. 21, udał się 
do brata sw ego Karola zamieszka­
łego  w Sygniów ce. Gdv R o lla u c  
znalazł się na polach kulparkows- 
kieh ?daila od  mieszkań ludzkich 
wyskoczyli z  kryjówki w  śniegu

dw aj m ężczyźn i uzbrojeni w  rew o l­
w e r y  i,zażądali ptamiledlzy. G dy na­
padnięty oświadczył, że  nie1 ma w ię­
cej nad 20 groszy, bandyci śc ią ­
gnęli zeń  św itk ę , poczem  zaorali mu 
zegarek  i piugifeires z kwotą 58 z ł .
i zb iegli. Zawjiadoimiloni o napadzie 
P olk ja  wdrożyła anei giczmie śledz­
two, dotąd jednak bislz rezukatn, za­
pewne dlatego, iż poste: unek. policji 
w  Kułoarkowie, Uczy aż tnzech po- 
licdahtów.

NLiKROLOGJA.

t

wdowa po ś. p. Wiktorze, Starszym kouv 
sarzu leśnym, matka doktora Gustawa D o- 
bruckiego, dyrektora szpitala w Stanisła­
wowie, senatora Rzeczypospolitej i Kazimie­
rza Dobruckiegc radcy sadow ego w K oło ­
myi, zmarła dnia 12 grudnia b r. w“. Lwo­
wie, pogrzeb odbył się dnia 14 grudnia.

Cześć Jej pam ięć'! 797

Z TARGU.
Ceny nabiału: 1 %  m leka nie-

zbieranego 45 do' 50 gr., 1 kg masła 
6 d o  8 zł.

Jaja PO 25 d o  36 g r .
Jarzyny: 1 kg- ziemniaków 10 do 

12 gr., cebuli 40 gr., buraków 2u gr., 
kapusta po 15 do  20 gr.

Jabłka no 40 d o  8C gr. za 1 kg.
•—LfU----

—  Dyrekcja Polskiego Banku 
Handlowego Oddział we Lwowie
dowiaduje się, że do właścicieli 
książeczek w kładkow ych  tegoż 
banku zgłaszają się jacyś osobnicy 
z p: opozycjam i odkupienia tychże 
po cenach bliższych od kwot, na Któ­
re pow yższe książeczki opiewają. 
Ze względu na postępujące w  sz.yb- 
kjtem tempie Drace sanacyjne, tu­
dzież ze względu na praw dopodo­
bnie już w  niedługim czasie mające 
b yć  podjęte w ypłaty , diyrekoja n- 
w aża za obow iązek przestrzec swo­
ją P. T. Klijentelę przed podobnemi 
transakcjami tembardlziei, że stwier­
dzony przęz organy Sądu nadzor­
czego w  Poznaniu stan majątku 
Polskiego Banku Handlowego test 
tego rodzaju, iż pozwala na nięży- 
wiienie obaw  ze strony Klijenteli o 
całość sw ych w kładów 1.

— Polski Bank liandiowy zapra­
sza wierzycieli małopolskich na po­
siedzenie, które odbędąie się śve 
L w ow ie w e  czwartek W  bm. o  g. 7 
wiecz. w  lokalu Banku, przy ul. Ha­
lickiej 19, celem wysłuchania spra­
wozdania pp. inż. M. Maślanki i dr. 
A. Wftttina o dotychczasow ej akcji 
sanacyjnej-

Dyrekcja Miejskiej kniei elek­
tryczne! we Lwowie zawiadamia, 
że celem udogodnienia P. T. Publi­
czności dojazdu i przesiadania do 
'i eatru Nowości zostaną skierowane 
w ozy  oznaczone liczba „9”  przez 
ulicę Słoneczną i1 kursować będą 
między Partdem Kilińskiego a Ga- 
brjelówką. W o z y  oznaczone liczba 
„10“ kursować będą między rogatką 
Zainarstynowską a  W ałam i Het- 
mańskiemi przez plac Krakowski i 
ul. Zam arstynowską —  jaik poprze­
dnio.

—  W  Związku MuZyków-Poda-
gogów (mała sala T ow . muz.) odbę­
dzie się 16 bm. o  godz. 8 w?.e;cz. (po­
gadanka pedagogiczna na temat: 

Jfjak kształcić b iegłość w  czytaniu 
nut?” Prelegent p Kazimiera Ja- 
w orow ska-Bańkow ska. Pt* refera­
cie dyskusja- Pożądany jpst Ucszny 
udział sfer pedagogicznych. Wstęp 
wolny.

—  Wykaż przedmiotów znalezio­
nych w wozach miejskiej koleji elek­
trycznej. Garderoba męska, brosz­
ka torba na kupnb rękawiczki dam­
skie, naczynie na mleko, modlitew­
nik chusteczka.

ZAJŚCIE NA POGRANICZU.
Wilno. (Tel. wł.).

(ok.) Trzy dni temu pełniący służ­
bę na granicy sowieckiej posterun­
k ow y W incenty Stefański '.został 
lekko ranny w  szczękę wystrzałem  
z broni palnej, danym z tamtej stro­
ny kordonu. Dochodzenie w  toku.

—  Dwa pożar:'. W  fabryce prze­
tw orów  cheiriczimo - fei maiceuitycz- 
nych „Gallen" prpy ul. Ochronek 1.
6, wybii?1 :hł wic^nraij pożar wskutek 
wadliwej budowy przewodu k o m ­
inowego

W ezwana straż pfJSbmiia ogień u- 
gaisilai. Szkoda, na raizfci mfe usltałtona.
-  -Dinuigi pożar wybui hi w szlifierni 
szkła Edmunda; Geratiemfeddla' przy 
ul. Franciszkańskiej i. 12, (który rów- 
nież ugasiła stiraż pożarna,

Oigiteń .powstał wskutek nJeoistiro- 
żności.

— Usiłowane samobójstwo. Kalici- 
mam: Jalkób robotnik, usiłował porał-. 
nić samobóisitwo, praez wypicie zna- 
aaniej ilo-ścii1 jodyny.

Zawezwane pogortlowię. po p.że- 
płukaniu żołądka odw ibźło go do 
sizipsitała.

—  Biła męża siekierą. Konstan­
tyna Wygnaihiec, zaimile.^akałai przy 
pł. Gołuchowisikich i. 9., w? czasie 
sprizęcizikii z mężem Srefainem chw y­
ciła sieloerę i zadała mu tak silny 
cios w  głowę, że nńeszczęśBwie. 
Paidł z rozbitą czaszką nieprząhomny 
na ziemię

Polilo-a V/ygu'auco,w? are.szhow-nła 
zaś jej męża odwiezSom I w  stanie 
groźnym do szpitala:-
— Rabunek dokonany przez trzeci 

nieletnich chiopców. W czoraj około 
godz. 18 w  ul. Skarhkowskiej napa-o 
dilf na wteśmaicakę zi Woliiiny Kana­
rowej pow. Sokal, Domitcełe Sokół, 
trzej nfeite/thi' chłopcy, którzy ogolo- 
e i l  ją z tbbełów  i zbieigliii.

___________ NADESŁANE ____________
B T T I N G T ^ N I A

BALSAM NA DOCISKI
usuwa radykalnie b e i bolu uporczyve 

nagniotki i zgrubiałe naskórki.
Skład i wyrób: 695

Apteka M. ETTiNGER/l
LWÓW, plac GUŁUCHOWSklCH.

Rozpisanie 
ofert.

G nina miasta Lwowa ogłasza niniej­
szym licytację ofertową na dostawę 5*053 
sztuk wodomierzy dla miejskiego Zakla 
du wodociągowego we L w w ie.

Pisemne waiurki dostawy otrzymać 
można w Dyrekcji miejskiego Zakładu 
wodociągowego przy ul. Zielonej 1. orj. 
62 ża ipłatą 10 lek za egzemplarz, tylke 
do dnia 15. grudnia 1925 włącznie.

Oferty w kop rta-h zapieczętowa­
nych z napisem „Oferta na dostawę w o­
domierzy" mają być złożone do godziny 
11-ej dnia 15. stycznia 1926 r. w )yrek- 
cji miejskiego Zakładu wodociągowego 
we Lwowie lub też wprost w Komisji, 
przeznaczonej do otwarcia ofert, w sal 
posiedzeń komisyjnych w rałuszu do go­
dziny 12 ej

Lwów, dnia 25. listopada 1925. 770

Humcpr.
NOWE MINISTERSTWO.

—  Czy nie wiesz, gdzie jest roi 
misterstwo „i"...?

—  Co to jest? nie w iem .. |
—  Jak to nie wiesz? to dawne 

„ministerstwo przemysłu i handlu*- 
Tylko niema już przemysłu, mem*1 
handlu, więc zostało ministerstwo



„KURJER LWOWSKI** '• ćzVartek T7 grudnia V925.

Kurjer ekononii-czny.
■' Ulgi Podatkowe. AEmsterstwo 

skarbu ogłasza, że  prziyznauo ulgi 
następujące: 1) rozłożenie na 3 raty, 
podatku przem ysłow ego od obi ot u 
Iza I. półrocze 1925, 2) rozłożenie na 
2 raty podatku dochodow ego na r. 
1925 i 3) odroczenie 3Ó1 bież. należ­
ności z tytułu pcialtku majątkowe­
go  na r. 1926. O żadnych dalszych 
ulgach nie może być m owy.

* Sytuacja w bankach. Skutkiem 
brakli gotów ki i ograniczenia impor­
tu operacie walutowe i inkasowe w 
bankach wykazują s ta ły  sPadek. 0 -  
ibrcdy walutowe na giełdzie w ar­
szawskiej spadły do 100.000 dola­
rów  dziennie podczas gdy w  nor­
malnych warunkach v rynosiły rów ­
now artość 400.000 dolarów. D yskon­
to weksh coraz trudniejsze- Go do 
operacji akcjami, nastrój w  dalszym 
c^ąigu niewyraźny. W  najbliższym 
czasie nie' może b yć  m ow y mietylko
0 zw y żce  akcji, ale nawet o w y ­
równaniu wartości uszczuplone!) 
skutkiem spadku złotego. Z powodu 
niepewnej sytuacji walutowej ope-
1 uje się coraz więcej wekslami do­
larowymi. Klijentela (banków pol­
skich na ziemiacn b. .zaboru ffiru 
skiego coraz liczniej przenosi sic do 
banków niemieckich.

* Sytuacja w przemyśle węglo­
wym na Górnym Śląsku popraiwiła 
się. Eksport węgla wzrasta stale.

Odbiorcami1 węgla górnośląskiego są 
kraje północne, głownie zaś Banja, 
Sizwacija, Hoilaindja 'i Lliir-wia. W  gru- 
dtita laictzyć się można- z teim, że pro­
dukcja w ęglow a bęidlzie ziuftcznie 
większą od piZeoiętneij produkcji 
miiesięcznieij prtzjtd wopią celiną.

"Kopalnia węgla „Silesia" w Dzie­
dzicach z powodu trudności finanso­
wych zmuszona -była oddać sio pod 
nadzór sądowy. Zarząd tooipalihil za­
proponować miał podług flloimiesatenia 
„Codz. wiad e;kon.“i swońim akerjona- 
rjuszom 25 pre, wartości giełaowe- 
akcji, na co ^eidnak zgOidżić ssę niie 
chcieli.

* Oblczeni© cen drzewa w lasach 
państwowych. Departament leśny 
zw rócił się- do ministerstwa skarbu 
z zapytaniem, czy m oże ustalać c e ­
ny drzewa eksportow ego w złotych 
w złocie -gdyż w przeciwnym  razie 
lasy  państwowe stanęłyby bezra­
dnie przed zagadnieniem walutowem 
i m ogłyby — szczególnie przy więk­
szych umowach ponielść znaczne 
straty. W edług informacji „Codz. 
Wiad'. Ekon." sprawa ta załaitwiona 
zostanie przez ministerstwo skarbu 
w duchu zapewniającym słuożne in­
teresy skarbu państwa.

* Doroczny ogólno-krajowy jar­
mark na nasiona odbędlzie siię w

fsza^iie od 12 -do 14 stycznia 
1926.

* Na giełdzie zbożowej we Lwo­
wie b y ły  wczoraj ob roty  w pszeni­
cy, jęczmieniu, życie i ow sie dla 
w yw ozu, poza •giełdą w  kukurydzy. 
Płacono za pszenicę czerwoną o w ar 
dize 750 doi. 4.— , za żyto  o  wadze 
690 doi. 2.45, za jęczmień dworski 
loco  stacja załadow cza doi. 2.35, 
loco Piotrow ice doi. 3.15, za owies 
uol 2.2 ao 2-3. Ogólny obrót około  
165 ton. Tendencja zniżkowa. Uspo­
sobienie bardzo ożyw ione.

* Podniesienie eksportowych ta­
ryf kolejowych. Skutkiem ok oło  
ICO procentowej zw yżki walut ob­
cy cli w  stosunku do zlot Igo i w y w o ­
łanego przez to podniesienia się ko­
sztów eksploatacyjnych mtaiste:!;- 
stwo kolei żel. zam ierza podołu o  
podnieść eksportowe taryfy kolejo­
w e o 20 do 25 procent, a to ud 1 
stycznia 1926.

g ie ł d a  l w o w s k a .
Lwów, 16 grudnia.

W obec ponownej zw yżki waiut 
targ akcyjny był w czoraj w  zupeł- 
nem zaniedbaniu. O broty ograni­
czy ły  się do kilkunastu -zaledwie 
transakcji- w  akcjach przem ysło­
w ych. Taksow ano B row ary 9.—  (w 
płaceniu 1, Chybie 4.40, Pczet 0.06 
(0.07 towa--), Siersżę górniczą 2 — 
{2.30 towar)- A gcje  handlowe tudzież 
bankowe bez transakcji i bez ofert.

Tendencja utrzymana.
Usposobieuie rezerwowane.
Dolar 11.35 w  płaceniu.

MIEJSKI  TE/.TR WIE U  * 
Prczytel pned :*ęwiań o gsdz. vC D

- Środa 16 grudnia 1925

i n «i h  a u & © r-
Opera w 3 aktach (4 odsłonach) Ryszarda 

Wagnera.
OSOBY-

łermam lanagrai Turyngji Martini 
Tannhauser ’ bowilski
Wolfram z Eschsnbacnu Cyganik 
Walter z V ogclweide Kwiatkowski,
Biterolf _ Schutz
Henryk Scl.reiber Ostrowski
Rei mar z Zw-eter , jeleński
Elżbieta, siostrzenica Landgi afa Pla.ówna 
Wenus Oreen-Skazowa
Miody pasterz Popowiczówna
Pierwszy ) * * *
Drugi I * * *Trzici ( Panowie ,  * *
Czwarty ' * * *

Kapelmistrz: Milan Zuna.

TEATR NOWGŚCI.
C e a y  a n l ż o n e .

Poczętik o godz. 7*30.
Środa dnia 16 grudnie '925.

F-o raz l-szy Nowość.

Panienica z magazynu
(„POUCHE";

Komedja w 3-ch ak"aeh Rene Peter’a 
i Henri Fatk’a.

» OSOBY:
Bridier Kwiatkowski
La F&joile Brzeski
-dtred Milsk'
Piedagnev Fertner
Armanda Rasińska
Pouche Siczy*1 rowska
Cecylja Szczęsna
Pokojowka Hakowska
Wiliam Lewicki

łeżyser: Artur Kwiatkowski.

Wszelkie nowości w mot8rjach wełnianych, 
j8dwabjach oraz kompl8tn8 wyprawy ślubns

poleca 678
T. FUHRMAN Skarbkowska 23. I. p.

Mieszkania.

POMIESZKANIA maluje gu­
stownie podług najno­

wszych wzorów zagranicz­
nych i ti i ej sco w *ch dla P.T. 
Urzędników i Oficerów na 
3 m.eslęczne raty, najtaniej. 
Rirma 1. M. Leichter znany 
Klaften, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sie 
niawska 12 a, I. p. 610

Nauka I wychowanie.
CZKOŁA tańców ino  wieki 

i Syn, Pańska 16, roz- 
poczyn kursa dla początku­
jących i nowoczesne, wpisy 
od godz. 4-tej. 630
I/TJRS wszelkich tańców 

rozpoczynam 1. grudnia 
W puy przyimuję co dziennie 
od 5-ejLoeff-ler Friedrichów 5 

736
CTENOGRAFJ1 wyucza
GJ wszystkich bezpłatnie, 
listownie. Instytut Scenogra­

ficzny, Warszawa, Mokc ow- 
ika nr. 39. 591
f EKCJ1 lrancuskiego i kon- 
D  wersacjl, Wronowska, 7 
I. p 693

CZKOŁA tańców Nowicki 
* *  I Syn Pańska 16. Rozpo 
cz/nt, kttrsa 3 grudnia. Kurs 
•Ha początkujących kurs naj­
nowszych tańców kurs dla m ł o - „ 
iziaży handlowo] kurs w tam - Q ,EROTA 12-letnia d<. ew- 
kniątych kó- kach, udzielamy U  czvna ooszUU..* iakiei

J\/lOrORY ropne Sein-Die- 
łV l sei d 6 do 120 HP 
i maszyny młyńskie, kamie­
nie, tokarnie,' pompy, pasy, 
tranmisje poleca P1LO’ 
Lwów, ul. Batoiego 4. 599
■"NZICZ^l jabDni jednor - 

czne pikowane 1Q. 
‘ 000 szt. 85 zl 100 szt 9 zł. 
wraz z opakowaniem >oco 
stacja załadowcza, za nade 
słaniem gotówki względnie 
za zaliczeniem. Z-rząd ogrc 
dów Hr Dzieduszyck‘ch, 
w Zarzeczu obok Jarosławia.

75 2

V\7OLF GRABER z Żółkwi 
urodzony w r. 1895, u- 

nleważnia zgubioną dnia 
24 j 1 1. 1925 książeczkę woj- 
s tową, wydaną' przez P. K. 
U. Rawa ruska. 768

'TOKARNIE. Strugarki, Wier- 
* tarki, Heblarm, Motory, 

Mrszynymłyńskie, Kamienie, 
Pompy, P-asy poleca -PILOT 
Lwów ul. Batorego 4 589

Posady I praco.
CŁUCHACZ praw znający 
D  rachunkowość folwarczną 
poszukuje posady w małych 
maj ąteczkarh rolrych z po 
waż-eml referencjami. Zgło 
szenia pod E. J. 74C

TrDOLNY handlowiec po- 
f-* szukuje posady bufe- 
towca I u d  kelnera. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem wa- 
.unków uprasza nadsyłać 
Balcerowski, Nowy Sącz, 
Kolonja kol. S43. 75!.

Róśne.

V\/1LLA, przy drodze Wu- 
”  leckiej o 5 pokejach ko­

rzystnie wynajmie „Celeritas“ 
Jagiellońska 1/. 777

ZNACZNY zarobek uboczny 
mogą uzyskać zastępcy 

przez sprzedaż lasów na ra­
ty Oferty du Dom jankowy 
Friedrich Knoll Wien IV. 
Argentinrerstrasse 29. 779

Wytwórnia paten­
towanych maszyn
bez konkurencji, nadzwyczaj 
ważne dia Pt* ski, w innych 
państwach europejskich ze 
skutkiem wprowadzone, do 
sprzedania. O fep y  pod : „Land- 
wirtschaftlicher Fach“ Jc Biu­
ra inieratów Magistrala, Pra­
ga li. Vaclavske nam 24. Cze- 
chosłoW. ReDubiika. 795

7 AJĘC1E znajdą panie i pa- 
-lowle w każdej nriejsco- 

w'»ś:i. Dochód około 400 zł. 
miesięcznie. Bliższe infor­
macje 1 okazy 10 gier różnych 
wysyła zapobrairiem .50 zł 
banko Wł. W lak Poznań 
Podgórna 10,29 B. 720

I TWADZE pp Ziemian, ple 
U  nipotfentów 1 Cegielnie, 
dacnówkarnie, wapielnieznam 
budować, prowadzić. Prakty­
ka 25 letnia. Szukam kiero­
wnictwa, administracji, spółki 
Ceramik Lublin, skrzynka 75 

767

lekcji w domach prywatnych, 
Jo świat wyuczamy najdo 
klaaniej 776

Kupno I sprzedaż
FJFANFNA i fortepiany KU- 
* PUJE lo  najmu za go­
tówkę Kai n Kopernika 16. 
Tel. 20 45 Zgłoszenia listu w 
z ceną. 757

czy na poszukuje jakiej 
kolwiek służby najchętniej 
do dzieci za utrzymanie 
Zgłoszenie ao adni pod 
.  Sierota". 747

M A  SPŁAT5 1 Wszelk.e Ma 
■* ’  szyny i Moti-ry poleca 
„PILOT* Lwów ul. Batorego 
4. Prospekty darmo i opłatnie, 

579

Ą  NTONI Koszałkowski, lat 
AA 50, rei rzym.-kat., żo­
naty, obeznany gruntowni 
z gospodarstwem roir.em w 
węKszem gospodarstwie, 
poszukuje posady ekonoma 
samoistnego lub pod kiero­
wnictwem. Zgłoszenia: A 
Koszałkowski w Delawie, 
op Koropiec, woj Stanisła­
wów 7 99

CORTEPIAN k r z y ż o w y  
* pierwszorzędnej -na-ki 
sprzedam Kopernika 26. par­
ter oficyny. Skleniarski

CUTRA wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na modne fa 
sony, przyjmuje do chemi­
cznego fa-bowania oia7 uży­
wane w kon is. Do zbioro­
wych zamówień wyjeżdża 
osobiście na prowincję jak 
w latach przedwojennych z 
kolekcją njjmodmejszych fu 
ter udzielając kredytu p  T. 
Klientom. Ceny umiarkowa­
ne, wykończenie powierzo­
nych mi zamówień sumienne 
i punktualne. Władysław 
Sulik, Lwów ul. Kurkowa 
5|1I. ( v is  a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310

1 Q  GIER za 5 zł Niebo 
* P1ekło 0'40 Szach Pol­

ski O-80, Czarny Piotruś 0 75, 
Wróżka i 40, Fli-t 1 25, Po­
dróż po Polsce 0'40, Zbio­
rek zabay 0-50, Karty czaro 
di iejskie 0-40, Skoceek 0 75, 
Król zabawy 0 50, Prawdz iwe 
narty wróżbr iskie 1:25, Wy

—  ----------- jścigi 0'40. Pojedynczo lub
A 3ENCI zdomi na całą wszystko razem 12 za 5 zło- 

Polskę we wsiach i na tych dodatek: „Vlęczen- 
prowincji poszukiwań Zysl n ca“ j2’ 0) wysvłe: W ł. Wilak, 
zapewniony. Oferty kierować Księgarnia, Poznań, Podgórna 
Warszawa, nkr? poczt. 592,,10-29 722

R a tu jc ie  w ło sy .
„Szylierin" (zioła). Doskona 
ły środek. Usuwa łupież, si­
wiznę, wypadanie Daje cę- 
downy porost. Tysiąc^ rze 
czywistych odezw, podzię­
kowań Dowody przy kupnie. 
Pakiet 2 zł. Wysyłamy po 
otrzymaniu gotówki. Prze 
syłka 50 gr (można znacz 
kami pocztawemi). Labora­
torium „S.vitu, Wa.szawa 
HozaIa,Iub „Swit“ , Piękna25 

776

WIEDZA TAJEMNA I Czy chce-z 
być silnym, i energicznym 0 
Chcesz aby inn ulęgali Twej 
w oli?  Chces; władać wielką 
ł Ziemniczą siłą 7 „Hypn o ty z ...! 
Sugestia ! Telep atja !“ . „ Siła 
nasza wewnątrz nar". P o d ­
ręcznik słynnego hypnutyze-a 
Szyliera"Szkolnika. Zawiera 98 
rozdziałów : HistOrja hypno 
tyzmu. Jakim powinien być 
hypnozytor. Jakie winno być 
medjum. Magnetyczny rozwoj 
oczu. Autosugestja. 'pływ 
hypnotyzera na medjuny Uśpie­
nie m»djum. Sugestja noarzas 
snu. Sugestja na jawie. O ou- 
dzenie medium- Odgadywanie 
myśli. Powodzenie w mifeści 
Leczenie wszelkich nałogów. 
Do teho cenna premja darmo 
D oktor Starcke „Spirytyzm" 
T reść: Świat nie ńdzialny
Duchy. Medja. Stolik wirują­
ce Materjaiizacja. Wszystko 
razem wysyłamy po otrzyma­
niu 7 złotych, za zaliczeniem 
8 z ło ty c i. Warszawa, Ri-daiccia 
„Świt“  (W iedza Tajemna/ Pię­
kne 25. 8n0

FIRMA

ńlarja Orłoś
dawniej

Wiktor Sediaczek 
Dl. Kapitulny 3.

po'eca pościel, bieliznę, 
płótna szyfony po berdzo

O  K  R  <> ■> JV.13>
skutki sami g- "0, Życie 
płciowe P50, -ii-.uijwe mie­
siące 0-80, Zboczenia płcio­
we 080, Etyka stosunków 
płciowych r80, Sekretne spo­
soby małżeńSKie 0 8 >, Dla­
czego męzczyżni się nie że­
nią O' i0, Dwie moralności 
r80. Co kiżda panna wie­

dzieć powinna Pu ■, Co każ­
dy kawaier wiedzieć powi- 
njen PÓJ, Po/rdynczo lub 
ir s-ystkie 10 razem z do­
datkiem Legendy wojennej 
z; 8 50 wysyła -Wł. Wilak, 
Księgarnia Poznań, Podguf 
na 10|29. 721

T A P I O C E ?
i dekorator

HłaUrsł. HnMowsIl
Ormiańska 15.

przyjmuje wszelką robotę 
i  zakres tapicersiwa wcho­
dzącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

ĆWICTNE opaski po 10 zł.
„Małgorzata", Batorego 

34 1L p. 785

BARDZO WYSOKI zarobek 
uboczny ! (do 1.090 ż j). 

Praca łatwa w miejscu za­
mieszkania. Żadna agentura. 
Może podjąć się każdy. 
Zgłoszenia: „Rekoid", Czę - 
atouhowa, u! f* Maiji 53 
(.Na odpowiedź załączyć 
znaczki 4 i gr). 788
ITMEWAŻNIAM zgubioną 
U  książeczkę wojskową 
Wasyl Spiwak/ Dmytrów — 
Radziechów
I TNIEWAZMiAJY ckraoziony 
U* dnia 9 grudnia 1J25 r. 
u mnie dowód osobisty L. 
3684 album ■ studentów, w y­
dany przez U ńwersytet Jana 
Kazimierza we Lwowie, na 
nazwisko Duolanycia Bohdan.

78»

Warsłaty
mechaniczne %

5tank!e«ócza, Lwów Franci­
szkańska 11 , przyjmuję wszel­
kie remantr srmochedów oso­

bowych i ciężarowych
Specjalność remonta silni­
ków. R ipoty tok irskie — 
koła zęjate. Sprjania auto- K U na nazwisko Pohorecki 
genem WWtouuję solidnin Jan, i wćw Klepnrów. unie- 
i po najniższych cenact „ważnia się 737

^GUBIONĄ ks'ążecukę woi- 
* skową wydaną przez P.



10 „KURJER LW OW SKI" czwarteik 17 gruthiia 1925.

^  w  J U Ż
można oglądać przeznaczoną garderobę

do inwentarza 
Smokingowa od IGO zł. Kurtki od 50 zł.
Granatowe „ 100 „ Paltoty „ 50 „
Czarne „ 100 „ Raglany „ 50 „
Futerka skórz. od 150 „ Ul itry „ 50 „
Angielskie od 50 B Spodnie * 20 „
Sportowe „ 50 „ Pumpy „ 20 „

Pierwszorzędną garderobę męską 
do miary na dogodne raty. 792 

L U D W I K  M A R K .
Slowaokiego S. 'Tel. 2880.

Pracownia tapicerska

SI. Onyszkiewicza Piekarska l i
TEL . 35-14.

Poleca meble klubowe kryte skórą.
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 

umiarkowanych 766

Od 30 lat istniejąca firma obecnie
ulepszei.a technicznie i powiększona. 

Wytwórnia pieczęci kauczukowych oraz zakład 
rytewniczy R om an M inltin, Lwów, 
ul. Legjonów 29 (w pasażu). Agenturom stam­
pil z prowincji znaczny rabat Uwaga na imię 

i adres 11 677

I Ciasto świąteczne
według przepisów Dra OETKERA

upieczone zadowolni każdego smakosza. 
Prosimy spróbować

ciasto z rodzynkami
Jak tanio wupada to ciasto, każde gospodyni 

z łatwością obliczy.

Wielki wybór

KILIMÓW GLINIAŃSKICH
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSKI“
I ł W Ó w  7 5 3

Halicka 5. —  Filja : Kopernika 23.

OJ
1/  w M s

Gospody nio!
Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
męża! Nie niszcz bielizny^—  używaj tylko 

^najlepszego mydlą do prania marki
I  m a f i i  wyrobu Lwowskiej T . , 

Fabryki chemicznej ^ IlU n  ■
521

M C  D l C nowe. używane, urządzenia kompletne, 
■ " Ł D L s -  pojedyncze oraz antyki nabyć można 

po przystępnej cenie 765
Kołłątaja 5. — Zieliński stolarz

10 kilo jabłek
deserowych zł 10a— , kompotowych zł. 8 .— .

wysyłam pocztą opłatnie za pooraniem. 
Opakowanie zabezpieczone przed mrozami. Owoc wła 

sny wyborowy.
Adresować: St. Wójcikiswicz. Prozoroki, woj. Wileńskie.

Marja Ludwika RZEPECKA
Lwów, Halicka 20, III. p. 

artystyozna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 729

Kurwa naukow e t,WIE>D25A‘4
pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Stu incka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

K t u  H i  obejmują:
1) Kursa matury czna; gim..azjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
I 2-letnie.

Ti Kurs niższsj szkoły órednisj w zakresie 4-ch klas.
I )  Kurs ssmłnarjum i-uczycialskiago 1-roczny i 2-letni.

8 Kurs sżkoty handlowej jednoroczny i półroczny. 
Aualogiczm. Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
akryptów. wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakow.e 1 prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach p.o 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

N kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj- 
myt.tnlajsza siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
6  clu t dzm dziennie.

Spis grena profasarów do przoj nia w sekret rjacie.
Wszelkie potrzebne pod ^czniki do dyspozycji ucz- 

ałów(enic). Dla wojskowych 1 inwalidów 2 i procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Spacjansta chorób płuc, serCi i ołęd
Dr. FELIKS H AH N
Lwów, GródecL* 48 tel 834 Prześwietlanie Roentgenen 

Leczenie lampą „Soliux“ i lampą kwarcową. 65j

KAKAO HERBATA KAWA 
SIBUNION ,»

cl o nabyoira wsaiędaile. 
Ang To w. SIBUN ON LTD London. — Skład 
Hu.-towy Warszawa, Bielańska 18 Tel. 105-72.

Kocioł bez osadu kamiennego 
Bezkonkurencyjny środek!

(bez szkodliwych chemikalji), który zapobiegn rady­
kalnemu osadzaniu się Kamienia kotłowego jak rów­
nież tworzeniu się nowego kamienia. System len zo­
stał opatentowany we wszystkich państwach kultural­
nych, jest niedośc gniony i pod . ^arar.cją skuteczny 
a przf dewszystkiem tańszy aniżeli dotychczasowe 
sposoby. Osiągnięto znakomite rezultaty, oparte na 

pierwszorzędnych referencjach.
Licencję rozdaje się osobom rozporządzającym po­
ważnym kapitałem, które wypracowywać się będzie 
w powyższym kierunku na dar" okolice — Oferty 
uprasza się pod Nr. 798 do administracji Kurjera Lw.

D O D A T K I i
Pół kile mąki pszennej, 25 deka koryntek, 5 
deka cykady, 10 deka rodzi nek, 25 deka masła, 
20 deka cukru, 6 jaj, 1 filiżankę mleka, 2 ły­
żeczki cynamonu, 1 paczkę Dra Oeuera „B i- 
ckin“ (proszek do pieczywa zamiast drożdży).

Sposób przyrządzania. Masło ubić na pianę, dodać 
cukier, żółtka, mąkę zmięszar.ą z ,Backinem* mle­
ko i wreszcie koryntki, 'ykadę, rodzynki, cyna­

mon i pianę z białek. Włożyć 
ciasto do wysmarowanej tłusz­
czem formy i piec okołc 1 i pół 

godziny. 
Szczegółowe przepisy bezpłat­
nie we wszystkich sklepach. W 
razie wyczerpania zwracać się 
oo Dra Oetkera Oliwa ped 

Gdańskiem. 791

L. 883|25.

OBWIESZCZENIE.
Skarbowy Zakład Sprzedaży wyrobów tytoniowych 

(Sklep Polskiego M onopolu Tytoniow ego) we Lwowie przy 
ul Romanowicza Nr. 11. rozpoczął z dniem 1-go jrudi . 1  

1925 r. sprzedaż wyrobów importowanych, wymienionych 
w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 7. października 
1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 104 poz. 731).

W  sprzedaży znajdują się mianowicie cygara holen­
derskie w 8 gatunkach i tytonie angielskie fajkowe w 3 
gatunkach.

Sklep monopolowy sprzedaje pozatem wszystkie wy­
roby Polskiego Monopolu Tytoniow ego objęte taryfą ogólnej 
sprzedaży. 805

Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoniowych
Lwów, dnis 1 grudnia 1925 r.

Baczność!
Rncnnfisrołufn 48 mórg w tem 8 mórg ł4ki buU U a p U U d lO L W U  dynki niasiw murowa le inwen­
tarz 1 koń 2 kfowv i porządki 3 pokoje i kuchnia. — 

Cena 60G0 złp. wpłaty 4.000 złp.
Rncnnrłnrcłuun ś mo gi pszennej ziemi II mórg 
U  U 5  J U U u la L W U  łąki, dom miąszkalny, 10 p jkoi,
3 morgi ogrodu owocowego. Inw. 4 konie, 10 bydłu 

pors "jdki goppodari ze, ou miasta pow 5 kim. — Cer.* 
kupn a 24.000 złp. wpłaty 15.000 złp. 

n r t m  we wielkiej wsi 3 morgi cgrodu ow ocow ego 
U U III prowadzony jest interes spożywczy i rzeźni- 
c V o  rzezalnia własna, — pierwszy dom z 5 pokojami 
i składem — drugi dom w podwórzu z 2 pokojami 

i kuchnią. — Cena Kupna 8.000 złp.
M ł y n  Par°wy 11 piętrowy 2 pary walcy 700/500 gniot- 
m i  t u  nik, maszyna ćo  mięszania mąii, 2 pary ka­
mieni, francuski śruiownik przemiał na dobę do 200 ctn. 
Dom mieszkalny i 2 mórg ogrodu. Ceni 55.C0U złp 

wpłaty 30.000 złp. 803
Jiylofl spożywczy w wiel.:iej wsi 10 mórg roli, 2 

-® *1 pokoje i kuchnia chlewy, stodoła na 5 la do 
wydzierżawienia Do objęcia za 2 000 złu.

f t n c n n r t a r ę t u / n  1,0 mork- budynki murowane, 
o  I d i o m u  dom mieszkalny, 5 pokoji i ku­

chnia b jz  inwentarza Cena kupna 15.000 złp. wp‘ aty 
8— '0.000 złp. lub do wydzierżawienia na 12 lat. 

Oprócz tego mam jeszcze więcej gospodarstw, restaura- 
cyj, składów i t. d. do kupna i do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia Józef Tomaszewski Ostrów Wlkp. Kole­
jowa 41, tehfon 200, 3 dom ad kolej na prawA sklep 

spożywczy.

Renomowane

Kursa troju i Szycia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieiiżniarstwa.

H eleny P ie tr a s z e w e k ie j
ul. Pańska 14 „Ecole Reforma"

Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł. 138

FUTERWielki wybór zagrań, modeli

wszelkie gatunki

f-a I. WINTER, Lwów

oraz konfekcję f u t r z a n ą
w największym wyborze

po niskich c e n a c n  poleca 
T ry b u n a lsk a  4* 
i K o śc ie ln a  1. 3 9 o

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

1 I  » Za Wiersz milimetrów Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką
1 * 0 n y  O O lO S Z B I ł  ■ i w rubryce „Repertuar 40 g  Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekom mierny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz fi gr. Kupno 

I sprzedaż 8 gr matrymonialne 12 g- Poszukujący iracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 507„ drożę

Nakładem No^ej Spółki W y lawmcrej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19.

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


